
Nr. 52. Lwów — Wtorek dnia 6 Marca. Bok 1900.
WychodKi w dni powszednie 
•  godcinia 8 po południu z datą dnia 

następnego.
Pmomerata i  przesyłką pecztową wynosi: 

w  kraju i A ustryi miesięcz. 2 k. 20 h
w  N ie m c z e c h .........................S „   ,
w  innych Państwach . . 4 ’   ”
Za zmianę adresu dopłaca się 40OpUt. należy uiścić równocaeśnie * żada m*m zmiany adresu

Prenmnsrata we Lwowie miesięcznie 2 k. 
Numer kosztuje we Lwowie . . 8 L  
na prowincyi..........................12 h.

Homara z poprzednich dni po 28 h. 
W rmIM . DONIESIENIA PEYWATNB

odoaytAw i koncertów, spiay składek, de- nieuenia o aąnbaeh, sualeiionych pried- ■uotaeh i t. d. pa i k, od wieraia.

i ^ * 1

po l i tyczny ,  spo łe czn y  i l i teracki .
83. Muc*, w E. 
Połykarpa

Adres Redakcyi i A dm inistracy i:
Lwów, ulica Sykstuska 1. 45. Naczelny R edaktor i  W ydawca: LUDWIK MASŁOWSKI.

i

Wschód słońca o g. 6 m, 40 
Zachód „ „ 5 m. 46

B8Ł08ZEN1A I PRZEDPŁATĘ MIEJ8C0WĘ 
przyjm uje wyłącznie :

AJeecya dziinoikdw 8ołołiwikiijo wi Lwowtf
r*B*ai H ausraan i 1. O,

Ceny ogłosz .ń :
Zwyczajna ogłoszenia na czwartej

stronicy;
wiersz petitow y albo jego miejsce 20 h,

W  dro bnych  o g ło sze n iach ; 
tłustym petitem za każde słowa 4 h. 
tłustym garmondem „ „ 6 h.
koresp. prywatne „ j( 8 h.

N a d e s ła n e  na t r z e c ie j  s t ron icy ;  
Ogłoszenia: wiersz petitow y albo je ­

go miejsce ........................ 60 h.
Reklamy po kronice wiersz petit. 1 k.

O g ło szen ia  na czele num eru 
icapierwszej stronicy w iersz peti- 
o w y .............................................do h.

D o i : m  
Jutro: jt

św. Kol ety P. 
św„ Tomzasa z A.

Długość dnia godzin 11 m. 5 
Przybyło dnia od wazoraj 8 m.

„Prawo“ obstrukcyi.
Wszelkie nadużycie, choćby bardzo roz­

powszechnione, zdrożne i w skutkach swych 
szkodliwe, nie deprawuje ogółu społeczeństwa, 
nie grozi mu upadkiem, dopóki w powsze- 
ohnem przekonaniu pozostaje bezprawiem, zbo- 
ozeniem od ustaw, ozy obyozajow. Staje sie 
zaf groź nem niebezpieczeństwem dla narodu, 
trucizną dla jego moralności polityoznej, kiedy 
zaczyna uchodzić za ozyn, wynikający z ja­
kiegoś „prawa", które ktoś ukuł sobie na awe 
usprawiedliwienie, ułożył odpowiednią teoryę 
i nią bałamuoi ogół. Wówczas wszystkie lę­
kliwe, a niewytrawne umysły, które najwięcej 
dbają o pozory i formy, przyjmują tę nową 
teoryę, ohoóby dlatego, ie  ogół bardzo łatwo 
•pada na niższy poziom moralności. Tak na* 
przykład sooyalizm, skoro wtargnął do parla­
mentów, potworzył własne instytucye i zna­
lazł poparoie niektórych teoretyków sooyal- 
nyoh, wnet, jako zjawisko już wrzekomo pra- 
wns, poozął silnie oddziaływać na usposobie­
nie społeezeństw, na kierunek ich myśli i na­
wet na prawodawstwa. Ustroił się w jakieś 
„prawa* i odtąd skuteoznie deprawuje ogół.

Tak samo teraz obstrukoya parlamentar­
na , będąca zaprzeczeniem fundamentalnych 
podstaw każdej instytnoyi kolegialnej, wystą­
piła z pretensją do „prawa". Nie odważył się 
na to wódz Irlandczyków Parnell, mistrz 
w tworzeniu obstrukcyi; nie odważyli się ani 
razu członkowie waszyngtońskiej Izby posel­
skiej, którzy zdawna praktykują zwyezaj prze- 
gadywania posiedzeń; nie odważyli się nawet 
wiedeńscy obstrukeyoniś i ani z niemieckiej, 
ani z czeskiej strony. Dopiero we włoskiej 
izbie zrobiono teraz wynalazek, że obitrukaya 
opiera się na prawie vet& przeciw każdej usta­
wie, która się nie podoba wyboroom pewnych 
deputowanych. Wygłosił taką teoryę poseł Ar- 
ooleo, który rzekł, że deputowani nie są przed­
stawicielami całego narodu, lecz tylko jakiejś 
jednej miejscowośoi, albo grupy wyboreów, 
a zatem mają obowiązek, stąd zaś i prawo, 
wszelkimi sposobami przeprowadzać wolę swych 
wyborców. Gdyby wszystkich deputowanych 
wybierał oały naród, to — zdaniem p. Ar- 
ooleo — obstrukoya byłaby bezprawiem, ale 
skoro przedstawiciel przypuśćmy Neapolu nie 
ma najmniejszego prawa stanowić ozegokol- 
wiek o Florenoyi, bo ona nie dała mu do tego 
pełnomooniotwa, przeto poseł dorenoki moZa 
obstrukcyą udaremnić uchwalenie ustawy, nie- 
miłej jego wyboroom. Były minister Luazatti 
uznał, że ze stanowiska demokratycznego taka 
teorya da się uzasadnić i nawet powinna byó 
rozpowszechniana, ponieważ doprowadzi do 
systemu plebisoytamego, który w porównaniu 
z dzisiejszym systemem będzie postępem.

Tak tedy obstrukoya opiera się na „pra­
wie tata*; leez oo to za prawo, skąd pochodzi 
i ozy w ogóle może być zastosowane w parla­
mentach, o tern się nie mówi. Dla tłumów, 
które trzeba obałamució tym wynalazkiem, po­
winno wystaroBjó to, że naprzykład na nieda­
wnej konferencji hazkiej uznano w niektó- 
ryoh wypadkach moo „prawa vetau. Można 
byó pewnym, że wynalazek włoskich deputo­
wanych rychło się rozpowszechni.

Rozwinięto w Rzymie tę teoryę podczas 
rozprawy nad tak zwanymi „dekretami kró­
lewskimi*. które tam od pół roku zastępują 
austryaoki paragraf czternasty. Kiedy prze­
szłego lata parlament włoski stał się niezdol­
nym do praoy z powodu obstrukoyi, i kiedy 
na jednem posiedzeniu deputowani straszliwie 
się pobili i zdruzgotali urnę, wówozas odro­
czono izbę, a rząd uzyskał od króla dekrety, 
mocą któryoh mógł załatwiać sprawy bieżąoe, 
krępować antipaństwowe agitacje na zgroma­
dzeniach i ścigać dzienniki za jątrzenie i pa­
szkwile. Te dekrety miały byó zatwierdzone 
przez izbę deputowanych, którą też w lipou 
zwołano, ale obstrukoya znów udaremniła obra­
dy, więc izbę powtórnie odroezono, a dekrety 
weszły w życie bez parlamentarnego zatwier­
dzenia. Jednak niebawem powstały zatargi 
między rządem a sądami, które w swych wy-

rokaoh odmawiały dekretom prawomoonośoi. 
Trybunał kasacyjny zatwierdził postępowanie 
sądów. Wskutek tego rząd znowu teraz zwołał 
parlament, aby koniecznie uzyskać zatwierdze­
nie dekretów. Naturalnie zaraz się zaozęła 
ofestrnkoya, a wyniesienie jej do godności „pra­
wa" nastąpiło po mowie znanego ws Włoszech 
męża stanu i wielokrotnie ministra p. Sennino.

Ten wódz licznego stronnictwa wykazał, 
że obstrukcja tylko tem się równi od hanie­
bnej pamięoi „liberum reto", iż jest wykony­
wana nie przez jednostkę, leoz przez grupę. 
Innej róinioy nie ma. Mówca esozegółowo przy­
toczył dobrze w Polsce znane skutki „liberum 
Teto“ i z tych skutków wyprowadził wnioski, 
wyoiągnięte już przez naszych historyków, żo 
prawo vata jest despotyzmem pierwszego le­
pszego posła, wytwarza stały stan bezprawia w 
stosunkach pańatwowyoh, skąd przenika we 
wszystkie inne stosunki, wytwarza powszeohny 
upadek moralności, zanik patryotyzmu, frymar- 
ozenie sprawiedliwością, przekupstwo deputo­
wanych i w końcu gubi państwo.

Właśnie na tę mowę p. Sonnino odpowie­
dzieli obstrukoyoniśoi tezą o „prawie reta", ja ­
ko prawie obtrukoyjnem. Dezorganizaoya par­
lamentaryzmu uozyniła ogromny krok naprzód.

Oświadczenie hr. Biilowa,
Socjaliści niemieccy wywołali w parla- 

menoie berlińskim krótką rozprawę o konfe- 
renoyi hazkiej, o której ofioyalnie prawie mc 
dotąd nie wiadomo, i której skutki są wido­
cznie żadne, skoro nie ogłoszono protokołów. 
Socjaliści dodali, że ioh zdaniem, bezsku­
teczność konferencji i w tem występuje, i± 
mooarstwa obojętnie się przypatrują wojnie 
transwaalskiej. Hrabia Etitow zgodził się od­
powiedzieć na tę interpelaoyą natychmiast i  
rzeczywiśoie bardzo dokładnie wyłuszoaył zna­
czenie konferenoyi. Z jego mowy wynika 
przedewszystkiem to , że w skutek ogromne­
go zainteresowania się Enropy rosyjskim wnio­
skiem, wyobrażono sobie zupełnie dowolnie, 
iż ta konferencja więcej dokaże, aniżeli 
wszystkie poprzednie tego rodzaju. Tymcza­
sem od razu powinna ona była stanąć w szere­
gu tamtyoh, a wtedy to, co zdziałała, nie wy­
dawałoby się małem. Niejedno zrobiono dla 
złagodzenia okrucieństw wojny, ale samyoh 
orężnych rozpraw nikt nie myślał się wyrze*- 
kaó. N ie m o y  sz c z e rz e  i  lojalnie oświadczyły, 
że polegają tylko na mieozu i dlatego zbroić 
się nie przestaną, lubo usilnie dążą do utrzy­
mania pokoju, którego też pewnie same nie 
złamią. Inne mocarstwa stanęły na tern sa­
mem Btanowisku i pod tym względem nie by­
ło dwóch zdań między delegatami, a oo pra­
wiono po za ich gronem, za to oozywiśoie 
nikt nie odpowiada. Jeśli kto ohoe, może te­
dy mówić, że praktyoznyoh skutków śoiśle 
politycznego znaczenia konfereneya nie dała. 
Jednakże teoretyczne rezultaty są, a wyraziły 
się one w projekoie nieobowiązkowych sądów 
rozjemozyoh. Zmieniono jednak ioh skład. 
Tu zawiadomił p. Biiiow o rzeozy dotąd zu­
pełnie nieznanej, mianowioie o tem, że już po 
podpisaniu protokołów przez delegatów, ale 
jeszcze przed ioh sankcjonowaniem przez rzą­
dy, powstała obawa, iż je ś li, jak zrazu posta­
nowiono, każde państwo wyznaczy na sześcio­
lecie tylko dwóch ozłonków trybunału polu­
bownego, to mogą się zdarzyć takie wypadki, 
w któryoh jedna sporna strona po prostu nie 
znajdzie w gronie owych sędziów potrzebnej 
liozby zupełnie bezstronnych ozłonków. Zape­
wne taką obawę wznieoił silny prąd opinii 
publicznej na korzyść Boerów, bo jak wia­
domo, w całej Europie i Ameryce tylko bar­
dzo nieliczne zjednostki zdołały zachować 
bezstronność, wiadomo zaś, że takie potężne 
prądy porywają za sobą nawet bardzo samo­
dzielne umysły. Taka obawa mogła nawet 
zupełnie zniechęcić rządy do instytuoyi try ­
bunałów polubownyoh, lubo one nie są obo­
wiązkowe. Bo rzeozywiście, jeżeli tak się roz- 
namiętniano sprawą transwaalską, to jakżeby 
podnieoiła jakaś inna, europejska! Ale po ro*

kowaniaoh , dyplomatycznych skończyło się 
na te m , ie  trybunały polubowne ocalały, 
ais każde państwo będzie oo sześć lat mia­
nowało nie dwóch , lecz . czterech sędrićw. 
A więc z liczniejszego grona łatwiejszy bę­
dzie wybór. ____

Po rozprawach o programie.
Piszą nam z Wiednia 4 ma< ca :
Gdyby w parlamencie austryaekim był 

zwyozaj streszozenia rozpraw o oświadczeniach 
rządowych w rezoluoyi, ny,t?,n<wa8 byłoby się 
wazoraj wieczorem wykaza.o, ie  ogromna 
większość Izby poselskiej jest gotową popie­
rać gabinet dra Koerbera. Właściwie tylko 
młodoozesi, w któryoh imieniu zresztą na trzech 
ostatnich posiedzeniach zabierali głos wy- 
łącznic reprezentanci lewego, radykalnego 
skrzydła klubu młodoezeskiego, Placek, Strań- 
•ky i Paoak, tudzież niemieoko - radykalna 
frakeya (Tuerk, Wolf) wystąpili stanowczo 
przeciwko gabinetowi. Naturalnie sooyaliśoi 
zasadniczo są przeciwnikami każdegc rządu, 
stojącego na podstawie historycznego ład* 
społecznego. Jednakże p. Daszyński jest o ty ­
le oportunistą, że , ubiegając się o mandat 
lwowski, teorye sooyalistyezne nsuwa troehę 
na bok, a deklamuje przeciwko „fcudalizmowi 
i klerykalizmowi", jako najzaciętszym wro­
gom mieszczaństwa. Naprawdę mieszczaństwo, 
czyli tak zwany stan średni, nie “ a niebez­
pieczniejszego wroga, jak soeyalizm, który 
pragnie zamienić najprzód mieszczaństwo w 
proletaryat, aby potem za pomocą mas pro- 
letaryatu przeprowadzić swoje sprzeozne z go- 
dnośoią człowieka mrzonki. Należy się więc 
spodziewać, że mieszczaństwo lwowskie me da 
się uwieść komedy&nukim sztuczkom posła Da­
szyńskiego. Z ogóluo-narodowego stanowiska 
nieustanne denunoyaoye urzędników Polaków, 
które p. Daszyński ponowił we wozorajszej 
mowie i które naturalnie skwapliwie podchwy­
tują koła oentralistyozne, aby rozwodzić się 
nad złowrogiemi skutkami autonomii — zasłu­
gują na najdotadmiejszB potępienie. Pozować z 
jednej strony na gorącego patryotę (pomimo 
stanowczo internacjonalnego charakteru so­
cjalizmu!) a z drugiej strony nieustannie na­
padać w parlamencie wiedeńskim na polskich 
urzędników — to może obudzić tylko najżyw­
szy wstręt.

Wraeamy do rozpraw o programie rzą­
dowym. Nikt właściwie nie miał mu nic do 
zarzuoenia pod względem treści. Natomiast 
wszyscy mówcy wyrażali zdziwienie, że rząd 
spodziewa się przeprowadzić tak bogaty i pię­
kny program. Te zdziwienie tworzy wieloe 
znamienną ceohę usposobienia parlamentarne­
go. Jeżeli wszyscy program rządu uznają ja­
ko dobry , a nawet pod względem ekonomi­
cznym świetny, to potrzeba tylko troohę do­
brej woli, aby dostarozyó .rządowi należyte­
go parlamentarnego poparcia do urzeczy­
wistnienia tego programu. Do tego wzywał 
ponownie p. Koerber, ale ta  prosta logiczna 
rzecz napotyka na stanowczy opór — obstruk- 
oyjny, poparty przez zupełną apatyę reszty 
parlamentu.

P. Placek uroozyśoie zapowiada obstru- 
koyę. P. Stranaky zapewnia, że „nie będzie 
spokoju, ani austryaokiego parlam entu, ani 
konstytucji", dopóki Czesi nie postawią na 
swojem. P. Paoak oświadoaa, że „niema poko­
ju". W komisyi wojskowej członkowie młodo- 
ozesoy mowami obstrnkoyjnemi przeszkadzają 
uohwaleniu ustawy o poborze rekrutów, w ko­
mitecie wykonawozym prawicy sprzeoiwiają 
się dopuszczeniu lewioy do prezydyum Izby — 
słowem wszelkiemi siłami uuiemotebaiają przy- 
wróoenie normalnej ozynnośoi parlamentu i 
przeprowadzenie tego programu rządowego, 
który, zwłaszoza o ile dotyozy wykońozenia 
sieoi kolei żelaznych i zasilenia finansów kra- 
jowyoh, powinien także w naszym interesie 
byó jak  najspieszniej przeprowadzony.

Mowa p. Wassilka wywołała wozoraj 
epilog, w którym zabierali głos baron Hormu- 
zaki i Stefanowicz. Musimy się zastrzedz prze­

ciwko frazesowi tego ostatniego, że charakte- Minister P i ę t a k  jest zdani*, że jeżeli 
ru kraju nie można sądzić według „starych ' zaohodzą wypadki powolnego załatwiania spraw, 
szpargałów", lecz wyłącznie „według rezulta- j to winę tego przyoisaó należy brakowi urzę 
tów spisu ludnośoi". To jest radykalna teorya, j dników. Skoro w Kole polskiem podnoszą się 
która wierzy jedynie w cyfrę, gdy na prawdę j głosy z zażaleniami, to należy wziąć także t i r a
o oharakterze kraju rozstrzyga — historya. 
Ostdeutsche Rundschau dziś na podstawie bro­
szury, która pono świeżo wyszła tutaj pod ty ­
tułem : „Die Slayisirung der Bukowina im 
X IX  Jahrh. ais Ausganspunot grostpolnischer 
Zukuaftspolitik", denunoyuje Polaków, że 
wspierają zamianę Bukowiny na prowinoyę 
rusińską, Jak i moglibyśmy mieć interes w sztu-

uwagę, żs powinny być uzyszane środki celem 
powiększenia liozby urzędników. P. B u t ó w -  
s k i wystąpił przeoiw wywodom p. Dawida A- 
brahamowioza i poparł wniosek wniosek p. Le- 
wiokiego, który też po dłuższej dyskusyi zo­
stał przyjęty. Następnie odozytano petycyę 
wydziału powiatowego w Dolinie, domagającą 
się, aby dodatki do funduszu krajowego szkol- 

oznej slawizaoyi Bukowiny, zwłaszcza na pod- , nego nie były wypłaoane wprost gminom, leozmi- m n nnU i O     . ___ 1_  I __ * 1 * _ 1 1 *  J  _stawie schizmy ? — tego naturalnego pytania 
nie zadaje sobie organ Wolfa.

na ręoe przewodniczącego szkolnej rady miej- 
Boowej.

Przed przystąpieniem do wyboru wioc- 
prezesa Koła polskiego powitał p. J a w o r s k i  
ebeomego na posiedzeniu p. Bilińskiego, jako 
nowego członka Izby panów i gubernatora au-

lwszy

Z Koła polskiego.
(Td^egramy Przeglądu).

Wiedtń 5 marca. Prezes Jaworski zaga- stro-węgiarskiego Banku i wyraził przekonanie, 
r wozoraj*st posiedzsnie Koła zawiadomił że p. Biliński, jak dotyohczas, tak i nadal bę-

ząbranyeh, że na wysłany do Ojea św. imie- 1 dzie umiał pogodzić stanowisko urzędowe z o 
niezn posłów polskich telegram gratulacyjny ’ bowiązkami prawego obywatela kraju ro- 
z powodu dziewięćdziesiątej roozzioy Jego uro- ■ dzinnego.
ózin otrzymał od ks. kardynała Rampolli na- P. B i l i ń s k i  w odpowiedzi na przemo­

wę p. Jaworskiego oświadozył, że ciężko mu 
ad oon- rozstać się z Kołem polskiem, którego ozłon-

•tępująoą odpowiedź:
„Yota st gratulationes Polonom_____ ^ ________ , ________ _________

sih» imperii delegatorum psrgrata habuit be-1 kiem był'przez la t 17 i z ktirem  łączyły go
tak serdeczne węzły. Obeonie jego stanowisko 
nie pozwala mu zajmować się polityoznemi 
sprawami i z tego powodu musi wystąpić z 
Koła. W  dalszsm swojem przemówieniu zazna­
czył dr. Biliński, iż był zawsze szozerym po­
mocnikiem i przyjaoielem ebeonego prezesa

atisiimus Pater, qui Tibi et illis efluio oorde 
benedioit*.

(Życzenia Polaków posłów w Radzie pań­
stwa były Ojcu świętemu nad wyraz miłe i 
błogosławi On zarówno Tobie, jak i wszystkim 
posłom polskim).

Następnie poświęcił prezes gorące wspo­
mnienie pamięei zmarłego biskupa przem y- __________  r _____ _______r ________
•kiego ks. Soleokiego i zawiadomił, że na po- członkiem prawioy, jednakże zawsze dążył do 

jego uda się do Przemyśla deputaoya, tego, aby do niej przyłączyli się także umiar- 
skl dająoa się u pp. Potookiego, Ryohlika, ks. kowani członkowie innych partyj. Nie wie do- 
Pastera i Lewiekiego. prawdy, dlaczego uważano go za wioh^zyoiela

Następnie dr.^ R a p o p o r t  przedłożył i ta krzywdząca insynuacja jest także jednym 
potyoyę krakowskiej Izby handlowo-przemysło- j % powodów, dla którego wycofuje się z życia 
woj przeciw wydanym na podstawie § 14 prze- j politycznego. Rozgłaszano, że Polaoy dlatego 
pisom w sprawie wymiaru należytośoi przy chcą obsadzić swoim kandydatem stanowisko

-  i Kołat i zawsze szedł z nim solidarnie, a wszel-
- j kie pogłoski przeoiwne są nieprawdziwe. Był

przsmesieaiu nieruchomości. Z kolei zebrał 
głoa p. M o y s a i podniósł, żs było pierwotni# 
w projekcie utworzeni# znaoznej liozby nowyoh 
sąiów obwodowych i powiatowyoh w G^ioyi,

, wymieniano już nawet półofieyalnie miejsoo- 
wośoi, w których one mają byo otwarte, obecni# 
jednakże wszystko utknęło. Mówca urguj# prze* 
dewsaystkiem o utworzenie sądu powiatowego 
w Jabłonowie i prosi ministra Piętaka, aby 
zaohoiał zająć się gorliwie tą  sprawą. — Pos. 
R y c h l i k ,  nawiązując do przemówienia p. 
Moysy, przypomina przyrzeczenie oo do urzą­
dzenia sądów obwodowych w Jareslawiu i 
Bochni. Mowoa dowodził, żs ministerstwo spra- 
wiediiwośoi zrobiło wszystko celem aktywowa­
nia tyoh sądów, jednakże ministerstwo finan­
sów robi trudności. — Minister dr. P i ę t a k  
potwierdził to, nadmieniając, że ministerstwo 
skarbu zezwoliło tylko na utworzenie sądu 
obwodowego w Gzortkowie i trzeoh sądów po­
wiatowy oh. Minister przyrzeka, że zrobi wszystko 
to, oo w jego jest mocy, aby doprowadzić do 
skutku już w r, 1901 aktywowanie także in- 
nyoh sądów.

Ks. P a s t o r  uskarżał się z powodu po­
wolnego załatwiania spraw przez galicyjskie 
władze polityczne i przytoczył jedan wypadek, 
w którym uzyskanie konsensu małżeńskiego 
trwało niezwykle długo i dopiero telegram do 
prezesa gabinetu Koerbera poskutkował, mi­
mo to jednak pozwolenie nadeszło ju i  wtedy, 
gdy rozpoczął się wielki post. Mówoa prosi p. 
ministra* Piętaka, aby zechoiał postarać się, 
aby znany reskrypt prezesa gabinetu Koerbera 
do urzędników połityoznyoh został im przypo­
mniany. — Dr. L e w i o k i przytoczył szereg 
innych wypadków powolnego załatwiania spraw 
i zażądał, aby Koło polskie zeohoiało na oso- 
bnem posiedzeniu omówić bliżej tego rodzaju 
stosunai i zaproponować środki dla ioh uchy­
lenia, — p. Dawid A b r a h a m o w i e *  mnie­
ma, że w tego rodzaju wypadkaoh należy zwra­
cać się do namiestnika, a  nie do władz oen- 
tralnyoh.

gubernatora banku centralnego, aby wyzyskać 
je jednostronnie dla Galioyi. — Staraniem 
mówcy będzie wykazać, że polska gospodarka 
może byó także dobrą i pożyteozną. W dalszym 
oiągu swego przemówienia dr. Biliński dał po­
gląd na Btosunki i zadania anstro-węgRrskiego 
banku, przyozem zapewnił, że uczyni wszystko, 
oo tylko w jego jest mooy, aby przy znpełnem 
warowaniu interesów banku uczynić tak ie  za­
dość uprawniouym potrzebom i interesom Ga­
lioyi. Ma t?ż zamiar udać się do Galioyi i tam 
wejść w bliższy kontakt z przedstawicielami 
stron interesowanych, w nierwszej satem linii 
z Izbami handiowo-przemysłowemi i z Towa­
rzystwami rolniczymi, zasięgnąć ioh zdania i 
wysłaohaó ioh zapatrywań. Dla Priedlitawii 
projektowane jest 20 nowych filij- z[tyoh 3 na 
Galicję. Rząd oświadozył się za urządzeniem tych 
filij w Drohobyozu, Kołomyi i Jsśle. Co do 
dwóch pierwszyoh miejsoowośoi to wszyscy 
ogólnie na nie się zgadzają, oo do Jasła zaś 
to zaohodzą pewne skrupuły. Wedle niektórych 
kół należałoby raczej wyznaozyó Nowy Sącz 
jako miejsce nowej filii. Mówea^natomiast mnie­
ma, iż w Jaśle potrzeba filii jest większą niż 
w Nowym Sąozu. Końoząo swe pr»emówiesie, 
prosił dr. Biliński, aby mógł na przyszłość 
uozestniozyó w posiedzeniach Koła w ohara­
kterze gośoia. Koło zgodziło się na to wśród 
huczny oh oklasków i krzyków na cześć dra 
Bilińskiego.

Dr. R a p o p o r t  powitał nowego guber­
natora banku w imieniu izb handlowo-przemy- 
słowyoh, a p. D a w i d  A b r a h a m o w i o z  
imieniem towarzystw gespodarozych, poozem 
Koto przystąpiło do wyboru wiceprezesa.

P. D a w i d  A b r a h a m o w i o z  oświad­
ozył, że cofa swoją kandydaturę a to ze wzglę­
du na to, iż dowiedsisł się, że poza Kołem 
polskiem uważany jest już wybór hr. Dziedu* 
szyokiego jako postanowiony.

Przy wyborze oddano 44 głosów, z tyoh 
otrzymał hr. Wojoieoh Dzieduszyoki 29, a p.
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K A L K S T E I N
Ptwieśó historyczna z XVII wieku 

(u o y k lu  „O T r o n “)
przez

Adama Kreclwwieckiego,

(Oiąg dalszy).
— Ja  radzę dziś — rzekł szeptem, podnosząc 
ha paloaoh do uchr. Brandta — wszystko 

houotowiu... owi paoholikowie, któryoh imoi 
a Kalkstein ku obronie przyprowadził, już 

Thamson i Klingsporre wzięli ioh w swoje 
.y> nie puszozą... Takiego momentu drugie- 

me *naleźó.„ Noo eiemna, choć oko wykol...
zaniosłeś ? — przerwał Brandt, z nie- 

—- On -^° potwierdzenie zdania Hugona.
«łc4- i r h ^ prEedniejszego — odparł karlik. — 
lk«tairi^ ,też ogień na kominie... Imoi pan

histo rye^oS po^™ 7™ hum°r*e‘ Win° IyŁ*
v ** do sieni dcohodził dono-

1 , , D1Ła i chwilami swobodny śmieoh.
iwszy najsłodiBj ^ n ą ł  rezydent, i przy- 
mnaty. twarzy, wszedł do

•lOBOWBTin 1 W K ljB , t  M  w a r tk o  p t

rozanimo- 
a go przedtem długo 

: stał się

trzył teraz różowo, układając plany na przy­
szłość'

— Dobrze, żeś waópan przyszedł — rzekł do 
wchodzącego Brandta bo my tu z imoi pa­
nem Brzoską różne projekty czynimy, a bez 
oiebie, mośoi Brandt, wszystkie one na nic...

— Jam  do nsług dla was zawsze gotów — 
odparł słodziutko Brandt — rozkazujoio jeno...

Kalkstein się zaśmiał.
— Dworujesz sobie ze mnie, mośoi rezyden- 

oiel.. oo ja  mam do rozkazania? Od waszej ła­
ski zależę...

— Nie od mojej... nie od mojej... — zaprote­
stował Brandt. — maoie te az list żelazny od 
Jego Elektorskiej Mośoi. Możeoie tedy czynić, 
oo się podoba

To mówiąc wyjął z szafy wielkie pismo 
w koperoie i podał je pułkownikowi.

Ten je skwapliwie poohwyoił, rozwinął i 
zbliżywszy się do komina, przy świetle ogni­
ska ozytał.

Rozjaśniała mu się, twarz, rozpromieniały 
oozy. List wprawdzie wydany był przez księ­
cia Croy, ale pod spodem, pod podpisem wiei- 
korządoy elektorakiego, było słowo: „Zatwier­
dzam", a pod niem widniał charakterystyczny 
podpis: Friederich Wilhelm Churfiirst

Litery były kreślone w widooznym pośpie- 
ohu, czy roidrsżm eniu, pełzały jedna za dru 
gą, jakby goniły Biebie, rozoiągmęte, spłaszczo­
ne, niewyraźne • ozasem oienłue, jak pijawki, 
to znów silną dłonią naciśnięte, grube. Jednak

dłoń ta  musiała drł«ó, pisząc, i to drżenie, 
zwłaszoza przy wielkion iiteraoh, było wido­
czne; ostatnia litera w imieniu Wilhelm spa­
dła w dół w _ygzaku i uczyniła plamę u spodu; 
tytuł Churfiirst był skreślony najgrubszemi li­
terami. Litera /  rozpierała się dumnie, ogrom­
na, a dwie ostatnie szeroko rozstawione i prze­
kreślone grubą linią u dołu.

Kalkstein patrzył moment uważnie na ten 
podpis i śmiał się z oioha :

— Musiała beBtya wśoiekaó się... — mruknął.
Ale wyciągnął do Brandta rękę.

— Jam  żołnierz — rzekł — i ozdobnie mó­
wić nie umiem. Dziękuję wam z seroa I... Wra* 
oaoie mi żyoie... dająo możność powrotu tam... 
do swoich.

Zamilkł głęboko wz- uszony i przechadzać 
się poozął po komnacie.

Inni także milczeli. Nawet W nikczemnej 
duszy Brzoski obudziło się coś naksztalt współ- 
ozuoia, ozy lit ości, dla tego ozłowieka, który 
w tym momenoie marzył o powrocie ■ do swo- 
ioh, o swobodzie, o żyoia, a miał być podstęp­
nie schwytany i wydany na śmierć...

Ogień syozał w kominie i pryskał, rozrzu­
cając iskry, po śoianaoh i podłodze jaskrawe 
błyski goniły i płoszyły oienie, ale te prze­
rzucały się, szły szybko za nimi i tłum iły je zno­
wu. Była walka św iała i mroków w tej ko­
nina. ie, a ponad wszystkiem unosiła się ciężką 
gniotącą zmorą m iśl, iż za moment w to, sa­
mej komnacie wybuohnąó będzie musiała inną

walka, w której padnie ofiarą ufny teraz, bez­
pieczny, szczęśliwy nadzieją ujrzenia swoich, o 
nich marzący, Kalkstein.

On pismo clektorskie sohował w zanadrze, 
cisnął je do piersi, uśmieohał się w rozrze­
wnieniu i wzdychał, Innym zaś mimowoli serce 
tłukło się spłoszone i od ozasu do czasu spoglądali 
na siebie, jak ci, któizy mając spełnić zbro­
dnię, czują lęk i niepewność, kto z nioh zacznie?

Pierwszy oprzytomniał Lehndorff i, bojąo 
się, aby zaduma Kalksteina nie trwała zbyt 
długo i nie popsuła jego przed momentem do­
brego usposobienia, rzekł krótko :

— Zapijmy tę zgodę I
Stolnik zaśmiał się suoho.

— Niech pan Brandt mowę powie — za­
proponował.

— A dobrze — odparł rezydent — rad z 
przerwania oiężkiego milczenia.

Wziął kubek do ręki, wstał i  poozą, sła­
wić onoty Kalksteina, wyrażaiąo swa radość, 
iż go ponownie jak przyjaciela goóoió może u 
siebie i

— Rozdzieliły nas — mówił — języki złe; 
aieohże się teraz dowiedzą zawistne duohy, 
żeśmy sobie jak dawniej wierni i  szczerzy ..

Spełniono zdrowie Kalksteina, a potem 
gęsto poszły kielichy. Ale dopiero prjr? czwar­
tym pułkownik ożywiać się poozął i  nabierać

mi j e-t _  u ^ w il— gdybym już 
j był w Knautea...

— Jedzieaie tam zaraz ?... -* zagadnął Brandt,
Kalkstein głową chwiał.

— Tak myślę, iż zaraz nie sposób... Ja  mu­
szę z wielką siłą tam iść...

Brandt poruszył się żywo, a Lehnd.rflr 
rzucił mu porozumiewające się spojrzenie.

— Pewnie — potwierdził podsfcępme Brzo* 
ska — tylko przed siłą ugnie się elektor i je­
no siłę uszanuje. Gdzie siła, tam prawda — 
powiadają słusznie. A ja to tak rozum* em, że 
imóp. pułko*n k, mająo teraz list żelazny w 
zanadrzu, ohoe powróoió do Prus, nie jako grze­
sznik pokutujący, ale jako ten, który, moceu 
jest przymierze dobre z elektorem zawrzeć...

— Ślicznieś to rzek ł! — zawołał Kalkstein 
— ty  w myślach moioh czytasz.., zdrowie two­
je, mośoi stolniku 1

Wychylił kielich, rozparł się na ławie, no> 
gi przed siebie wyciągnął i patrzył w dal, jak­
by tam myśli swoje, które teraz szybko biegły, 
gonił.

Tymczasem Lehndorff szepnął do Brandta i
T  / 6SZ0B® jeden kubek, a wszystko wygada... 

Będziemy zaraz wiedzieli, żali nam czekać 
jeszcze, ozy działać dziś,.. Trzeba mu jeno po­
twierdzać, * od czasu do czasu, gdy w ferwoi 
opadnie, podjudzać.

I  dodał głośno, podnosząc kubek pełny :
— Aby się twoje zamy-ły mości pułkownik 

ku ziś > łv ! .
(Ciąg Jolsiy nastąpi)



2 PRZEGLĄD i  dnia 6 Marca 1900.
Dawid Abrahamowie* 7, reszta głosów roz­
strzelona. Wiceprezesem Kola polskiego wybra­
ny został prseto p. Wojciech Dzieduszycki. 
P. Dzieduszycki dziękuje za wybór podniósł, 
że ob»ona chwila byłaby najszczęśliwszą w 
jego polityoznem żyoiu, gdyby nad państwem 
i rodzinnym krajem nie kłębiły się chmury. 
Mówca prosi prezesa i wszys*kioh członków 
Eoła o poparcie a osobno prosi p. Abrahamo- 
wioza, ażeby i nadal zechciał mu doohowaó 
przyjaźni i wspierać go wypróbowaną swoją 
radą.

Nastąpił wybór ozłonków kom isji parla­
mentarnej. W ybrani zostali pp. Dawidj A b r a -  
h a m o w i o z  43 głosami, dr. M i l e w s k i  39, 
dr. D u 1 ę b a 35, dr. K o z ł o w s k i  33, i 
C z e o z 35 głosami.

Do komisyi sądowniozej wyznaczono dra 
W e i g l a ,  do komisyi naleźytośoi skarbowyoh 
ks. P  a s t  o r a , do komisyi petycyjnej, dra 
B i n d e r a ,  do socyalno-politycznej dra C w i- 
k l i ń s k i e , o  i dra R o s z k o w s k i e g o ,  
do komisyi dla niesienia pomocy dotkniętym 
klęskami elementarnemi p. R o j o w s k i e g o ,  
do komisyi ugodowej p. Władysława G n i e ­
w o s z a .

Dr. R o s z k o w s k i  imieniem, komisyi 
inieyatywy stawia wniosek o urządzenie na 
uniwersytecie lwowskim osobnego wydziału 
górniczego i prosi o upoważnienie do przemó­
wienia w pełnej Izbie za zniżeniem ceny soli, tu ­
dzież za ponownem otwarciem salin w Doli­
nie i za budową kolejki z Kałusza do tam- 
tejszyoh salin.

Dr. Ć w i k l i ń s k i  przedkłada petyoyę 
o obniżenie ozasu służby nauozyoieli w szko- 
łaoh ówiozeń z 40 na 30 lat.

Dr. R o s z k o w s k i  urguje o przeniesie­
nie męskiego zakładu karnego ze Lwowa do 
Drohobycza.

P. M e r u n o w i o z  przypomina uchwałę 
sejmu oo do urządzania przy domaoh karnych 
zakładów dla przymusowej pracy rolniczej.

Dr. D u l ę b a  żąda przeniesienia ze 
Lwowa położonego w środku miasta zakładu 
karnego dla kobiet, a p. G ó r s k i  przeniesie­
nia zakładu kamege w Krakowie.

P. W a l e w s k i  zawiadamia, iż dowie­
dział się, iż p. minister kolsi żelaznych zamie­
rza urządzić centralny magazyn dla rozmai­
tych potrzeb poszczególnyoh dyrekoyj kolejo­
wych, przez co kraj byłby wystawiony na 
dotkliwe szkody. W  dalszym oiągu mowo* 
domaga się, aby majątek zakładów pensyj- 
nyoh dla urzędników, z którego na galicyj­
skich urzędników przypada około 10 milionów, 
był lokowany także w papierach galicyjskich, 
a nie jak dotyohozas tylko w walorach poza- 
galieyjskioh. W  obu tyoh kwestyaoh Koło 
polskie poleciło pp. Walewskiemu i Binde- 
rowi poczynienie odpowiednioh kroków.

P. M e r u n o w i o z  przedkłada w imieniu 
komisyi inieyatywy wniosek w sprawie dróg 
wodnyoh w Galioyi. Po dłuższej dyskusyi 
uchwalono na wniosek prezesa wybraó komi- 
syę, która ma obowiązek przed'ożyó Kołu 
polskiemu w tej kwestyi jak najdokładniejsze 
wnioski przed rozpoozęoiem pierwszego czyta­
nia budżetu inwestycyjnego. Do tej komisyi 
wybrano pp. Rutowskiego, Wielowiejskiego, 
Sapiehę, Piepesa-Poratyńskiego i Merunowioz*.

Dr. B i n d e r  domaga się w imieniu ko­
misyi inieyatywy ustanowienia przy Namiest­
nictwie galioyjskiem organu fachowego, którego 
zadaniem miałoby byó pouczać urzędników 
administraoyjnyoh o sposobie rewizyi kas o- 
szczędnośoi. P. G ó r s k i  i Piepes Boratyński 
przemawiają za przekazaniem tej sprawy oso­
bnej komisyi. P. K o l i s o h e r  sprzeciwia się 
temu, aby sprawa, która już była przedmio­
tem obrad w Sejmie, była omawianą także w 
Radzie państwa. Ostateoznie Koło zgodziło się 
na wybór komisyi, do której weszli pp. Bin­
der, Kolisoher i  dr. Biliński. P. W i e l o w i e y ­
s k i  wnosi interpelację w kwestyi niedosta­
tecznego wykonywania konwenoyi weteryna­
ryjnej, na ozem oierpi przedewszystkiem nasz 
handel nierogaoiznę, a p. O z e o z nadmienia, 
że byłaby wieloe pożądaną zmiana ustawy 
przeoiw zarazie bydlęoej. Koło poruezyło pp. 
Czeozowi i Wielowieyskiemu poozynienie 
wszystkich potrzebnych w tej sprawie kroków. 
P. K o z ł o w s k i  przypominając, iż dotych­
czas uchwała sejmowa oo do zmiany krajo­
wej ordynaoyi wyborozej nie otrzymała sankcji 
oesarskiej, prosi Koło, aby zeohoiało zająć się 
tą sprawą i poprzećjją. Ks. S a p i e h a  żąda 
zezwolenia do wniesienia interpelaoyi w.sprawie 
sprzedaży mięsa węgrowatego. Prezes "oświad­
cza na to , że interpelaeye straciły już wszel­
ką wartość, gdyż rząd poprostu nie odpowiada 
na n ie ; niebawem potrzeba będzie chyba wnieść 
interpelaoyę, czy rząd wogóle robi sobie coś 
z interpelaeyi, wnoszonyoh do niego. Lepiej 
zatem rzeoz tę przekazać komisyi weteryna- 
ryjnej. Na tem zamknięto posiedzenie.

Prawo wyborcze kobiet.
Uozuoie szczerej radości ogarnęło nas po 

przeczytaniu listu, jaki wystosowała do nas za­
cna obywatelka p. Helena Paszkiewiozowa z 
okazyi odbyć się mająoego we ozwartek wy­
boru posła na Sejm krajowy z miasta Lwowa. 
L ist ten opiewa jak następuje:

Szanowna Redakcyo! Jako właścicielka real­
ności mam prawo głosowanią na posła do Sejmu. 
Nie wiem tylko, czy mogę to zrobić przez zastęp­
stwo, czy też osobiście ? Na legitymacji to nie jest 
uwidocznione, a kilka osób, które pytałam, nie u- 
miały mi na to stanowczo odpowiedzieć. Chciała­
bym to irobió całkiem formalnie, bo w obec kan­
dydatury socyalistycznej żaden głos nie powinien 
być zmarnowanym. Panowie czytają więcej dzien­
ników, w klubie, kawiarni i cukierni. My, kobiety, 
mamy najczęściej tylko jeden dziennik polityczny 
w domu; jak ten - nas nie poinformuje w takiej 
kwestyi, to nie łatwo nam się dowiedzieć, a co 
gorsza, nie wszystkie panie chcą się tem zająć i 
dużo głosów przepada. O mnie tu nie chodzi, bo ja 
w każdym razie dowiem się i głosować będę na 
ministra Piętaka. Ale gdyby Szanowna Redakcja 
chciała zachęcić do tego panie obojętniejsze, a nła- 
twió objaśnieniem WBzystkim, byłoby to, zdaje mi 
się, bardzo poiytecznem i przysporzyłoby głosów.

A zatem, ozy trzeba, ozy też wolno się zastą­
pić? W j»ki sposób się to robi, ażeby było ważnem? 
Oczekując informaoyi w poniedziałkowym numerze, 
■ostaję z Wysokiem poważaniem:

Helena Paszkiewiozowa.
Jakże chlubnie świadczy ten list o po- 

ozuoiu obywatelskiem niewiast polskiohl Czają 
one to, że wobeo tego, iż mandat miasta Lwo­
wa może wpaść w ręce partyi sooyalistyoznej, 
podkopującej wszystkie te ideały, które od wie­
ków przywykliśmy kochać i czoić, bo rodzinę, 
ojczyznę i religię, że doszło już do tego, iż 
propagatorzy kandydatury sooyalistyoznej na

pośmiewisko wystawiają każdego, kto oho- 
dei de kcśoioła i nie popisuje się swem niedo­
wiarstwem, że wobeo takiego zdeprawowania 
pojęó obowiązkiem Polek jest rznoió także swój 
głos na szalę tego, oo polskie, dobre 1 szlache­
tne. Pewni jesteśmy, że wszystkie niew iasty.1 
posiadające prawo wyborcze, pójdą za przykła­
dem p. Paszkiewiozowej, a z tego powodu ohę- 
tnie im udzielamy wyjaśnień, dotyozącyoh usta- , 
wodawstwa o prawie wyborczem kobiet.

Owoi przedewszystkiem zwracamy uwagę 
na to, że kobieta nie może osobiście wykonywać 
prawa wyborczego, lecz tylko przez pełnomocnika. 
Pełnomooniotwo to napisać można albo nakar- 
oie legitymaoyjnej, albo na osobnej ówiartoe 
papieru, stempla na nie nie potrzeba, a opie­
wać m a: „Upoważniam pana N. N . . .  do od­
dania głosu w mojem imieniu. — Podpis**.

Na jedną jeszcze bardzo ważną okoliczność 
należy zwrócić uwagę, a mianowicie, że pełno­
mocnikiem nie może byś pierwszy lepszy męż­
czyzna, leoz tylko wyborca. Pełnomocnik taki 
oddająo przed komisyą głos swój imieniem ko­
biety musi pokazać własną kartę legitymacyjną, 
inaczej głcs oddany przezeń w zastępstwie ko­
biety jest nieważny. ,

Telegram do Papieża.
W  wykonaniu uohwały lwowskiej Rady 

miejskiej wystosował prezydent Małaohowski 
do Ojoa św. telegram gratulacyjny z okazyi 
90 rocznicy Jego urodzin. Telegram ten, wy­
stylizowany po łacinie przez profesora gimna- 
zyalnego p. Staromiejskiego, brzmi, jak na­
stępuje :

R  o m a m
Eius Eminentiae Cardinali Rampolla.

Leopolis, regui Galioiae et Lodomeriae 
oapitis, senatui plaouit, ut Yestra Eminentia 
interprete usus, Sanctitati Eius Leoni X IH , 
Papae nostro, yerba, quae veram erga Eum 
Sedemąue Apostolicam oivium yoluntatis, ob- 
seryantiae, pietatis, studii summi signifioatio- 
nem haberent, XC£jSanotitatis Eius die natali 
mitterem. Quod mandatum summa yoluptate 
secutus, Deum Optimum Masimum omnibus 
precibus rogo atque oro, u t Leonem X HI, Pon- 
tifioem Mazimum multos per annos ad Eoolesiae

f loriam, Sanotae Eidei laudem, totius generis 
umani utilitatem servare dignetur.

Dr. Godzimir Małachowski 
praefeotus urbi.

(Po polsku: Do Jego Eminenoyi K ar­
dynała Rampolli w Rzymie. Rada m. Lwowa, 
stolicy królestwa Galioyi i Lodomeryi, uohwa- 
liła, ażebym na ręce Waszej Eminenoyi wy­
stosował do Jego Świątobliwości Leona X III, 
Papieża naszego w dziewięćdziesiątą rocznicę 
Jego urodzin słowa wyrataj'ące miłość, ule­
głość, hołd i najwyższe przywiązanie obywateli 
tego miasta względem Niego i względem Sto­
licy Apostolskiej. Spełniając z najwyższą ra- 
dośoią to polecenie, błagam Pana B oj,j  z  ca­
łego serca, ażeby Papieża Leona XTTI zacho­
wał w zdrowiu przez długie lata na ohwałę 
Kośoioła, na ohlubę świętej Wiary, na pożytek 
całego rodu ludzkiego.

Dr. Godzimir Małachowski 
prezydent miasta).

Co i o czem piszą.
Najgorliwszym orędownikiem kandydatu­

ry  Daszyńskiego do mandatu po ip. drze Smol­
ce jest bezsprzeoznie Słowo polskie. Powiada 
ono, że mająo wybór między drem Piętakiem 
a Daszyńskim, przenosi radyktł* nad „kandy­
data rządowego**, i popiera Daszyńskiego jako 
radykała, a nie jako sooyalistę, wielbiąo w nim 
człowieka nieugiętyoh przekonań politycznych, 
a takim właśnie powinien bvó następca śp. dr* 
Smolki. Na te zapewnieni* Słowa polskiego słu 
senie pisze Gazeta narodowa:

Istotnie, wstręt przejmuje, czytając tego ro­
dzaju wywody, obliczone na płytkość umysłu czy­
telnika. Przecież ś. p. Smolka, którego słusznie 
uważają wszyscy za jednego z najlepszych patryo- 
tów, obróciłby się w grobie, gdyby się dowiedział, 
że „godnym" jego następcą mole być tylko Da­
szyński, reprezentant socjalnych demokratów, wy­
dających „Czerwone katechizmy*.

Rozumiemy, że mundur ministra nie mole być 
kwalifikaeyą na posła. Nie zrozumiemy atol' nigdy, 
jakim sposobem może on być przeszkodą do posło­
wania dla ezłowieka, który go zdobył własną pra­
cą, nieposzlakowanem życiem, nadzwyczajną prawo­
ścią i zacnością, a nadto nie mięszaniem się do 
żadnych macherstw politycznych. Toż dlatego, że 
dr. Piętak został ministrem dla Galioyi, a Więc mę­
żem zaufania n korony delegacyi polskiej we Wie­
dniu, a tem samem całego kraju — to pospolity 
agitator sooyalistyezny p. Daszyński ma byó odpo­
wiedniejszym niż on na reprezentanta stolicy kraj a!

Nie dawniej jak pięć lat temu nikt nie był­
by uwierzył, że takie zdanie odważy się ktoś pu- 
blioznio wypowiedzieć. Społeczeństwo nasze wido­
cznie bardzo szybko się dsprawnje, skoro dziś już 
są nawet gazety, które mają odwagą tego rodzaju 
zapatrywania wypowiadać: Socjalista Daszyński ma 
byó następcą patryoty Smolki! Widoczne dążenia 
do porzucenia już eelów narodowych, a zastąpienia 
ich kwestyą obieoywanego ohleba. Daj Boże, aby 
przy tego rodzaju rozwoju „poetępn** można było 
■a lat kilka, choćby na ratnszn, mówić jeszcze 
o odrodzeniu ojczyzny bez przerywań tłumów okrzy­
kiem „hańba11.

Wybór ze stolicy kraju ma donioślejsze zna­
szanie, aniżeli każdy inny — 0n powinien bowiem 
wyrażać myśl kraju. Czyżby nasza prowincja mo­
gła upaść tak nisko, aby odrodzenie ojczyzny nie 
leżało jej już na sorcu ? P. Daszyński ma byó 
„szczupakiem, mającym na celu rozruszać gromadę 
skarasiałyoh karpi", p. Daszyński ma być wenty­
lem w Sejmie — nieeh będzie, jeśli to niezbędne, 
ale niech te będzie wentyl fabrykaeyi jakichś ży­
dowskich miasteczek, a nie stolicy kraju, która 
powinna nadawać ton i kierunek polityce narodowej.

„Nie konserwować — woła Słowo Polskie — 
ale siedmiomilowymi butami naprzód dążyć winniśmy** 

i dąży naprzód siedmiomilowymi batami, bo 
w oiągu roku dorównało jnż Naprzodom, organowi 
soeyahstów, a niebawem go prześcignie.

Kraj jednak i stolica kraju ze wstrętem od­
rzucą te Słowa Polskiego siedmiomilowe buty, mo­
gące go zaprowadzić do obozu Naprzodu.

O d e z w a.
Koledzy_

Pięć wieków upływa od chwili, kiedy pra­
stare Studium generale Kazimierza Wielkiego, 
wskutek restauraoyi dokonanej przez W łady­
sława Jagiełłę i Jadwigę, dźwignęło się jako 
Uniwersytet Jagielloński do nowego rozwoju i 
lasku. Profesorowie Uniwersytetu urządzają 

uroozyaty obohód tej rooanioy, której odgłos się­
gnie daleko po za granioe naszego narodu i *

przypomni cywilizowanemu światu zasługi je­
go i zdobycze na polu nauki i oświaty. Staro­
żytna tradyoya przekazała nam jednak fakt, że 
korporaoyę uniwersytecką stanowili nietylko 
profesorowie, leoz takie doktorowie wszystkich 
wydziałów. Tradyoya ta  żyje w nas, którzy na 
Uniwersytecie Jagiellońskim osiągnęliśmy ten 
zaszozytny naukowy stopień. Dlatego w lioznym 
zastępie naszym, rozrzuconym po całym kraju 
na różnych stanowiskaoh pracy społecznej, 
zbudziło się przekonanie, że w obwili tak  uro- 
ozystej, powinniśmy jako doktorowie stanąć 
obok profesorów i do uświetnienia obchodu 
według sił się przyczynić.

Pragnąc tę myśl urzeozy wistnió, niżej pod­
pisani postanowili odezwać się do wszystkich 
Kclegów, Doktorów Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. Spełnimy obowiązek, który nu nas na­
kłada starożytna tradyoya i uozuoie wdzięozno- 
śei, jeżeli na obohodzie samym wystąpimy ja­
ko gremium doktorów obok Profesorów Uni­
wersytetu, a nadto przyozyniająo się do uświe­
tnienia obohodu złożymy Uniwersytetowi w 
darze fundusz, w podobny sposób, jak złożyli 
go już Profesorowie Uniwersytetu. Jeżeli każdy, 
ktokolwiek na Uniwersyteoie Jtgiellońskim  
osiągnął stopień doktorski, złoży na ten cel 
kwotę oo najmniej 10 koron, a zamożniejsi wię­
cej, to fundusz zbierze się znakomity. Sposób 
zaś gremialnego naszego udziału w obohodzie 
oznaczy Senat akademioki w programie uro­
czystości, zakreślając mu, o ile miejsce pozwo­
li, najszersze granioe.

Zbieraniem funduszu zajmuje się Dr. Gu­
staw Romer, dyrektor-referent Tow. Wzaje­
mnych Ubezpieczeń w  Krakowie. Pod jego 
adresem należy też nadsył«ó składki. W  oiągu 
marca fundusz zebrany, wręozony będzie Jego 
Magn. Rektorowi Uniwersytetu wraz ze spisem 
doktorów i kwot przez nioh ofiarowanych. Po­
spieszcie z nami, Koledzy, pamiętając, że w 
sponsyi doktorskiej ślubowaliśmy nos huius 
Unińersitatis piam semper memoriam habituros 
eiusque res *o rationes adiuturos.

Kraków, dnia 6 stycznia 1900.
Dr. Kazimierz hr. Badeni, dr. Antoni Beau- 

pró, dr. Artur Benis, dr. Miohal Bobrzyński, 
X. dr. Józef Caputa, dr. Adam Daboszyński, 
dr. Józef Ekielski, dr. Lesław Gluziński, dr. 
Feliks Koneozny, dr. Włodzimierz Kozłowski, 
dr. August Kwaśnioki, dr. Stanisław Kwiatkow­
ska, dr. Władysław Lisowski, dr. Roman Ła- 
wrowski, dr. Julian Morelowski, dr. Józef Mu- 
ozkowski, dr. Franoiszek Murdzieński, dr. W i­
ktor Opolski, dr. Franciszek Paszkowski, dr. 
Ignaoy Petelenz, dr. Karol Pieniążek, dr. An­
drzej hr. Potooki, dr. Gustaw Romer, dr. Łu- 
cyan Rydel, dr. Damian Sawozak, dr. Stani­
sław Skobel, dr. Józef Surzycki, X, dr. Fran­
oiszek Swiderski, dr. Stanisław Tomkowicz, dr. 
Stanisław Ustyanowski.

Popis szermierski
szkoły włoskiego nauozyoiela szermierki Hora­
cego Santellego, odbył się w sobotę wieozorom 
w sali Kasyna wojskowego. Od ozasu pierw­
szego turnieju szermierzy zaaranżowanego przez 
„Klub akademioki** przed rokiem mniej więcej, 
wzrosło wśród publioznośoi znaczcie zajęoie 
dla tego ryoerskiego kunsztu. Zawsze jednak 
obracało się ono więoej wśród pewnyoh kół, 
któryoh oełonkowie należeli do stowarzyszeń 
szennierskioh. Dopiero gdy w ozerwou zeszłego 
roku Horaoy Santelli urządził popis, na który 
przyjeohali zagraniczni zawodowi szermierze 
i stanęli na estradzie obok amatorów, pokasu- 
jąo publioznośoi szermierkę w najlepszejs żeby 
się tak wyrazić, artystyoznej formie, dopiero 
od tego ozasu dostrzedz się daje zainteresowa­
nie się szermierką samą. To też sala Kasyna 
wojskowego zapełniła się w sobotę tak szozel- 
nie, że jak to mówią, nie było gdzie szpilki 
wetknąć. Obok tego zauważyć można było, że 
zajęoie się publioznośoi szermierką idzie w pa­
rze z jej zrozumieniem. Podo^as bowiem kiedy 
na pierwszy turniej większość widzów przyszła 
z oiekawośoi, aby się przypatrzyć, oo to wła- 
śoiwie jest, w sobotę widać już było, że publi­
czność wiedząo to już, zajmowała się jakośoią 
szennierskioh zapasów. Poznać to można było 
po nagłych salwach oklasków, ilekroć któryś 
z szermierzy popisał się jakiemś ładnem oię- 
oiem, paradą, atą, ripostą itp.

Główną a trakcyę wieczoru stanowili na­
turalnie mistrzowie pozakrajowi; Prucher, To- 
rioelli, Limnemann i Wissmann, ze znanym z 
czerwoowyoh zapasów Italem Santellim na 
ozele. Na ioh też zapasy patrzyła publiozn/ śó 
z największem skupieniem. Feehtmistrz Pru- 
oher zaraz w pierwszem assaut z doskonałym 
amatorem p. Lewakowskim okazał się szermie­
rzem pierwszej próby. Odznacza on się ładną i 
silną budową ciała, wielkim ohłodem, przyozem 
jednak zarówno w ataku jak i obronie jest 
nadzwyczajnie szybkim i dokładnym. Osobli­
wie wypad przy oięoiu ma ogromnie długi, 
•łabszym zaś jest w cofaniu Bię i odskakiwaniu, 
oo wynagradzać musi szybkośoią w paradach. 
Walcząc na pałasze z amatorem nie szozędził 
p. Pruoher swego przeoiwnika, i aż troohę mo­
że zanadto popisywał się swoją przewagą fa- 
ohowoa nad dyletantem. Jeżeli też p. Lewa- 
kowaki zdołał go kilka razy dosięgnąć, to rsie 
zawdzięcza tego ani odrobinę kortuazyi p. 
Pruohera leoz wyłącznie własnej umiejętnośoi. 
Zadanie jego było tem trudniejsze, że naprze- 
oiwko siebie miał partnera, który ma bardzo 
szybkie i długie wypady, a sam należy do tyoh 
szermierzy, którzy mało korzystają z prawa 
uciekania. Pomśoił go dopiero doskonały mistrz 
włoski Torieelli, człowiek bardzo przystojny, 
silnie zbndowany, trochę ®°*a “  otyły ale 
odznaozająoy się ruohami krótkimi i zupełnie 
niespodziewanymi. Przez długi ozas obydwaj 
przeoiwnioy waloząoy na florety nie mogli so­
bie nio zrobić. Kilkakrotnie już się zdawało, 
że pchnięcie dosięgło jednego lub drugiego 
przeoiwnika, tymozasem albo było obustronne 
passć albo walczący przyskoczywszy do siebie 
związali florety kilkunastu szybkimi ruchami i 
nie dosięgnąwszy się wzajemnie, odskoczyli po- 
jakimś czasie od siebie. Ostatecznie jednak p. 
Pruoher otrzymał większą ilość pchnięć.

Podzieloną mniej więoej w równej mierze 
była ilość tuszów w walce na pałasze p. Pru­
ohera z Horaoym Santellim, który walcząc le­
wą ręką, dosięgał raz po raz prawego ramienia 
swego przeoiwnika. Najsłabszymi z mistrzów 
okazali się wojskowi nauozyoiele szermierki 
Linnemann i Wissman. Assaut na pałasze mię­
dzy nimi dwoma wypadło na korzyść pierw­
szego, ale nie wzbudziło ono wielkiego zajęcia, 
gdyż p. Linneman już poprzednio poniósł klę­
skę z ręki amatora poruozmka Zafiauka. Oprócz 
tego najlepszego z amatorów wykazali w so­
botę pp. Lewakowski, Sobolewski i Szczepań­
ski tyle zdolnośoi i umiejętności we władaniu

bronią, że wszystkich ioh stać było na zwycię­
żenie mistrzów Linnemanna lub Wissmsnna. 
Bardzo ładnem były także sssauts Itala San­
tellego z kapitanem Mostowskim na florety a 
porucznikiem Greguriohem na p« łasze. Pomimo, 
że ten „nienwyoiężony" także trochę zbyt bru­
talnie dawał obud^u przeciwnikom uczuć swo­
ją przemoo i znęcał się nad nimi, zadejąo np. 
w jednem natarciu po trzy cięcia jedno za dru- 
giem, przecież zdołali oni wyjść s ohwałą z e- 
strady o tyle, że każdy z nioh dosięgną! go 
kilkakrotnie. Szczytem wreszcie sobotniego po­
pisu było assaut na florety między Italem a 
bratem jego Horaoym Santellim. Walka ich 
wczorajsza miała byó rodzejem rewanżu za 
walkę na popisie czerwcowym, gdzie podobno 
starszy Santelli, bijąc się z młodszym na flo­
rety, poniósł był klęskę. Jak  w roku po­
przednim, zapasy tyoh dwóch mistrzów były 
essenoyą umiejętności, rozwagi, temperamentu, 
zręcznośoi i wytrwałości, o ile się to wszystko 
objawia w szermieroe. Rezultat walki był ta­
kim, że Horacemu pozostaje nadal zdobyty w 
ozerwou plus, gdyż ilośó tuszów w popisie so­
botnim była mniej więoej równo rozdzieloną.

Oto byłyby najlepsze szczegóły sobotnie­
go popisu, który był od poprzedniego o tyle 
lepiej urządzony, że podyum dla waloząeyeh było 
w środku sali, dzięki czemu publiczność po­
dzielona na dwie części była bliżej podyum, 
bo po każdej stronie było tylko po połowie 
szeregów miejse numerowanych. Co do ogól­
nego wrażenia ze stanowiska szermierki, to 
zaznaczyć wypada, że panowała w niej niepo­
dzielnie szkoła włoska. Panowanie jej sdobył 
u nas p. Horacy Santelli, który teraz jest na- 
uczyoielem w oficerskim i akademickim klubie 
szermierzy. Do sobotniego popisu wprowadzi­
ło to troohę pewnej monotonii, której nie 
było na pierwszym turnieju, gdy ozęść w&l- 
eząoyoh wykonywała ruchy szabli z przegubu, 
a częśó po włosku od łokcia. Przytem jeszcze 
jedno. Oto, czy przypatrując się już temu po 
raz trzeci, nauczyliśmy się dostrzegać niedo­
kładności, ozy też rzeczy wiśoie do sobotniego 
popisu mniej się trenowano , dość, że nie 
wszystko nam się wydawało całkiem dobrem. 
Oto niektóre astauis były mało interesujące, 
takioh passe lub coups fourees było troohę za 
wiele, a wreszcie stanowczo za dużo było 
cięć płazem i to jeszcze do tego n mistrzów. 
Oi powinni chyba mieó nieomylną wprawę w 
prowadzeniu ciecia ostrzem i nie pozwalać, 
żeby im się pałasz kręcił w dłoni, jak mu się 
podoba.

ozy bez niej, bo ineoząj naroża się na to, żfl 
ajenci autora lub nikładcy znienaoka zjawią 
się u niego i po konfiskują mu książki. A któ­
ryż wydawca lub tłómacz zeohoo przyznać się 
do tegOj ńe nie miał upoważnienia? Z tyoh 
przyczyn Galicya nie skorzysta, na obostrzeniu 
przepisów o ochronie autorstwa.

Za przystąpieniem do konwenoyi. z pobu­
dek etycznych, a nawet mataryalnyoh, prze­
mawiali pp. Friihlicg i Romanowioz, zaś p. 
Kazimierz Skrzyński przypomniał, że kongres 
dziennikarski w Rzymie uohwelił w zasadzie, 
iż przystąpienie do konwenoyi berneńskiej jest 
zgodne z interesami dziennikarstwa. Profesor 
Pawlikowski speoyalnie przemawiał w sprawie 
tłómaczeń dzieł naukowych i podniósł, że obeo- 
nie tłómaczenia te najczęściej są tak fatalne, 
iż łatwiej temu, kto oboó w połowie zna język 
oryginału zrozumieć oryginał, niż przekład. 
Z tego p wodu uważa mówca za rzeoz wska­
zaną, ażeby autorowie mieli zapewnioną inge- 
renoyę w wyborze tłómaozy swyoh dzieł.

W  głosowaniu większość oświadczyła się 
za przystąpieniem do konwenoyi berneńskiej, 
uważając ten krok za bzrdziei etyczny, aniżeli 
tolerowanie nadużyć literaokioh, jakie się obeo- 
nie praktykują

Mały Fcljeton.
Wyborcza Logika.

„Daszyńskiego stawiamy do Sejmu, na posła, 
„Nie j»ko sooyfldDtę, leoz że sprytna głowa, 
„Która będzie s?jmowi opozyoyę niosła", 
Logika buduiąoa, i jasna i zdrowa.
W ten apo ób za lait kilka, jest wszelka nadzieja, 
Że Brygidki na posła kandydata dad*ą, 
Postawimy go przecież nie j*ko złodzieja,
Leoz jako m ęia; który boryka się z władzą.

M. Rodoć.

KRONIKA,

Ochrona własności literackiej
i artystycznej.

W  Kole literackiem odbyła się w tyoh dniach 
zajmująca dyskusja na tenut, osy należy się 
oświadozyó za, tem, ażeby AusŁrya przystąpiła 
dc t. zw. konwenoyi berneńskiej, czy też nie. 
Ministerstwo sprawiedliwości, rozesłało bowiem 
okólnik z takiem zapytaniem, a Koło 1 ter*okie 
również wezwane jest o oddanie swej opinii. 
Obecnie obowiązuje w Austryi uitawa o pra­
wie autorskiem z r. 1895; w ówczesnych obra- 
daob nad nią zarówno referent w Izbie niższej 
(dr. Piętak), jak w Izbie wyższej (dr. Exnorj 
oświadczyli, że trzeba się jeszcze nad tem do 
brze zastanowić, ozy przystąpienie do konwen­
oyi berneńskiej byłoby korzystnem dla rozwoju 
interesów kultumyoh rozmaitych narodowości 
austryackich. W  rezultacie wówczas uchwalono 
ustawę o wiele mniej rygorystyczną pod wzglę­
dem cohrony praw antorskieh, niż konweneya 
berneńska. Tak np. prawo austryaokie dozwala 
tłómaczyó każde dzieło na język oboy. nawet 
wbrew woli autora, jeżeli autor w oiągu lat 
trzech od pojawienia się pierwszego wydania 
swej książki nie postarał się sam o tłómaczenie 
dzieła na ten wł*śnie język. A nadto musiał 
autor zastrzeżenie swe co do tłómrczenia wy­
raź nio zgłosić do aktów sądowych. Konwenoya 
berneńska rozciąga zakaz tłómaczenia do lat 
10 i nie nakłada obowiązku epeoyalnego zgło­
szenia do sądu tego zakazu. Również pod wzglę­
dem przedruków w obrębie prasy peryedyoznej 
i w kilku innych punktach konwenoya ber­
neńska zanawnia większe prawa autorom, wzglę­
dnie nakładcom, n^ż postanowienia ustawy 
austryackiej. Do konwenoyi berneńskiej należą 
prawie wszystkie pańńtwa cywilizowane — z wy­
jątkiem Rosy i, Stanów Zjednoczonych i Austryi. 
W  stosunku międzynarodowym Austrya ma 
traktaty z Frarcyą, Anglią i Włochami, oraz 
z Niemcami, & to z Niemcami speoyalnie na­
wet korzystniejszy niż konwenoya berneńska, 
bo zapewniający autorom i nakładoom austrya 
ckim te straa prawa w Niemczach, które tam 
mają tutorowie i nakładcy niamieooy i vice 
versa. Z innymi zaś państwami, np. z Rosyą, 
nie mamy żadnych umów w tej mierze.

Ministerstwo żąda odpowiedzi na 4 pyta­
nia, mianowicie, ozy przystąpienie do konwen­
oyi leży w interesie autorów, ozy ls iy  w in­
teresie wydawców, jak się pod tym względem 
ma rzeoz z potrzebami kulturalnemi ogółu 
ludności, oraz które z tyoh względów przewa­
żają. Dla zebrania materyału do odpowiedzi 
wydział Koła literackiego uprosił autorów, 
dziennikarzy, nakładców i fotografów, gdyż i 
do nioh odnosi się ta sprawa, do przedyskuto­
wania tyoh pytań Referat wygłosił prof. dr. 
August Balasits i wyjaśnił różnice postano­
wień ustawy austryackiej a konwenoyi ber­
neńskiej, przyczetn podniósł, że w razie przy­
stąpienia do konwenoyi, Austrya musiałaby 
odpowiednio ustawodawstwo swoje zreformować.

W  dyskusyi przemawiali w imieniu księ­
garzy galicyjskich pp. Gubrynowioz i Jaku- 
bowski i oświadczyli się przeciw przystąpieniu 
do konwenoyi. p. Gubrynowioz nadmienił, że 
opinia dra Piętaka, jako referenta w Izbie po­
słów w r. 1895, była przeciwną przystąpieniu 
do konwenoyi głównie dlatego, że mówca (p. 
Gubrynowioz) wykazywał mu, jaką szkodę po­
niosłaby w razie zaostrzenia przepisów o oohro - 
nie własności literackiej księgarstwo gaboyj- 
gkio a z niem oczywiście i czytająoa publi- 
ozność. P. Gubrynowioz podnosił, żs my pod 
względem duchowym korzystamy z zachodu, 
a co się tyczy naszej produkoyi umysłowej, to 
z bardzo a bardzo małymi wyjątkami, które 
nie wchodzą w rachubę, jest ona przez zachód 
ignorowana, co zresztą nie może byó inaozej, 
gdyż produkoya nasza umysłowa jest znika- 
jąoo mała w stosunku do zaohodu. Nie powin­
niśmy tedy sami nakładać sobie wędzidła. 
Mówca przytoczył taki przykład. W  Warsza­
wie, gdzie nie ma ochrony praw autorskich, 
wyjdzie np. tłómaczenie jakiejś francuskiej 
książki. Przypuśćmy, że ktoś w Galioyi zażąda 
od księgarza swego sprowadzenia jej. Otóż w 
razie przystąpienia do konwenoyi berneńskiej, 
księgarz będzie musiał wywiadywać się, ozy 
to tłómaozeuie było dokonane z autoryzaoyą,

i Lwów 5 maroa.
Wiadomości urzędowe. Namiestnik zamiano- 

! wał attache konsularnego, dra Rogera barona Bat- 
? taglię komisarzem powiatowym w Galicyi, 
j Na pogrzeb ś. p. ks. biskupa Soleckiego wy- 
j jeżd&i dziś wieczorem deputaoya Wydziału, krajo- 
i w ego z p, Chamcem i Rady miejskiej z drem Ma- 
Ś łochowskim na czele.

Zmarły pozostawił testament spioany i zapie- 
j  ezętowany własnoręcznie; jest on przechowany u' 
notsryusza Janickiego i będzie po pogrzebie o- 
tworzony.

Dziwny sposób jednania Daszyńskiemu sprzy­
mierzeńców obrało Słowo Polskie. Pominąwszy to, 
co ono pisze w imieniu własnem, czy w imienia 
partyi socyalno-demokratycznej, zdumiewającem jest 
to, że na własną rękę odwraca przekonania osób 
poważnych i wybitnych, byle się Daszyńskiemu 
przysłużyć. Tak właśni® zrobiło z drem Bronisła­
wem Łozińskim, który miał przed dwoma tygodnia- 

j mi w Czytelni katolickiej odszyt o śp. drze Smolce, 
j W dziewięć dni po tym odezycie napisało Słowo 
\ Polskie, że w pogadance o .wyborach, jaka się wy- 
! wiązała po tym odczycie, dr. Bronisław Łoziński 
oświadczył, ii uważa Daszyńskiego za najlepszego 
po Smolco kandydata do mandatu poselskiego do 
Sejmu z m. Lwowa. Alo już następnego dnia po­
jawił aię w Gazecie Lwowskiej list samego dra 
Bronisława Łozińskiego, w którym on pisze co na- 

| stępuje : „Szanowna Redakcjo ! Wobao obiegającej 
j wereyi fantastycznej (powtórzonej we wczorajszem 
| Słowie Polskiem), jakobym w „Czytelni katolickiej" 
j oświadczył oię za kandydaturą p. Ignacego Da- 
f szyńskiego na posła do Sejmu z miasta Lwowa, 
upraszam o umieszczenie następującego sprostowa­
nia: Kiedy 21 lutego b, r. po moim odczycie o pu­
blicznej działalncśoi ś p. dr. Franciszka Smolki 

j pogadanka przeszła na aktualne Bprawy wyborcze,
| nietylko nie zalecałem kandydatury p. Ignacego 
! Daszyńskiego, lecz przeciwnie, wystąpiłem przeoiw 
tej kandydaturze, a zarazem podniosłem konieczność 
wyboru ministra dla Galioyi dr. L onarda Piętaka".

Slub. Z Rzymu piszą: Wnuczka słynnej z ro­
zumu i wdzięków Kalikaty Rzewuskiej, prawnuczka 
Emira Wacława, księżniczka Giovanella Caetani,

| córka ks. Sermonota, zaślubiła w kaplicy pełaeu 
1 rodziców barona Grenier, B -krstarza poselstwa bel­
gijskiego. Obyczajem rzymskim, młoda para przed 
ślubem odwiedziła grób św. Piotra.

Konkursa rozpisują: Rady szkolne okręgowe: 
w Rudkach, Rawie, Wieliczce, Nadwórnie, Pecze- 
niżynie i Tłumaczu na przeszło sto posad nauczy­
cielskich z termiaem do 31 bm. — Wydział kra­
jowy na posadę dyrektora «zpitala powszeohnego 
w Nowym Sączu z płacą 1400 K.; termin do 20 
k. m. — Ssnat akademicki Uniwersytetu Jagielloń­
skiego na posadę sługi przy bibliotece uniwersy­
teckiej z pobo-ami 1082 K; termin do 14 kwietnia.

Zamach samobójczy. Wskutek niesnasek ze 
swym ulubionym zarobnisa Anna Pawlukowa n u ­
ciła się dzisiejszej nocy z ganku II piętra domu pod 
1. 25 przy ul, Sobieskiego i złamała sobie lewą 
rękę. Odstawiono ją do szpitala.

Z Zakopanego donosrą, że jenerałowa Wła­
dysławowa Zamoyska ciężko zachorowała.

Z Koła literacko-artystyoznego. W piątek d.
9 b. m. o godz. 8 wieczorem odozyta pani Anna 
Neumanowa akwarelę na tle stosunków nowogre- 
okich p. t. „Na wulkanach". Wstęp wolny dla 
członków „Koła" z rodzinami oraz dla osób przez 
nieh wprowadzonych.

Sprostowanie. Od dra Tadeusza Krohiskiego 
otrzymujemy następujące pismo:

Wielmożny Panie Redaktorze!
W Przeglądzie z 2 go b, miesiąca umieszczono 

wzmiankę pośmiertną o zgonie ś. p. Karola Mło­
dnickiego. w której prawdopodobnie przez błędną 
informaeyę podano kilka tak mylnych szczegółów, 
że ich bez sprostowania zostawić niepodobna. Przed­
stawiają ona przyczynę zgonu ś. p, zmarłego w zu­
pełnie niewłaściwem świetle. Jako lekarz ordynu­
jący, miałem w obserwacyi początek, rozwój i prze­
bieg sercowej choroby ś. p. Karola Młodnickiego, 
która już przed czterema laty była przez profesora 
Dra Korczyńskiego w Krakowie, Dra Opolskiego i 
przeze mnie rozpoznaną i stwierdzoną. Na przebieg 
słabości tej sprawa Kasy Oszczędności nie wywarła 
jnż choćby z tej prostej przyczyny żadnego wpły­
wu, ponieważ co najmniej na rok przed nią i pod­
czas tej sprawy, zbyt ciężko był chorym, aby mógł 
odbierać jukiekolwiek wiadomości niepokojąae, a tem 
mniej czytać dzienniki, które jedne na stan jego 
zdrowia fatalnie wpłynąć mogły, __ Do niniejszego 
sprostowania nikt bardziej odemnie nie może byó 
uprawnionym — które oprócz dawnej przyjaźni do 
zmarłego, — prosta ohęó wyświecenia prawdy mi 
dyktowała. Łączę Wielmożnemu Panu wyrazy 
winnego poważania Dr. Tadeusz Krobicki.

., Burmistrzem Nowego Sącza w miejsoe pana 
Lipińskiego, który zrezygnował, wybrany został ad­
wokat, dr. Tadeusz Gałkiewicz.

Slub aroyksiężnej Stefanii z hr. Lonyayem 
ma już stanowozo odbyć się dnia 21 bm. w Mira* 
mare.

P r z e k a z y na Berlin Londyn, Paryż i inne 
miejsca zagraniczne wydaje
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List pieniężny z kwetą 9.400 K. zaginął w 

brębie gmachu Dyrekayi poczt i telegrafów; na j 
izie nie wiadomo w jaki sposób on zginął, ani też 
rzeoiw nikomu nib skierowuje się podejrzenie. — 

lEnergiczne śledztwo rychło sprawę tę wyjaśni.
Także stanisławowska poezta ma kłopot, gdyż 

wezoraj wieczorem z wózka pocztowego, kursujące­
go między Bohorodczanami, Łyścem a Stanisławo­
wem, zginęły listy pieniężno na sumę 3.481 koron, 
a w sobotę z tego samego wózka zginęła posyłka 
frachtowa. Poczcylion, przybywszy wczoraj do Sta­
nisławowa, zobaczył, śe drzwi wózka są otwarte i 
brak czterech worków z pieniędzmi.

Od pasła Wielowieyskiego otrzymujemy pismo, 
w którem na« prosi o sprostowanie nieprawdziwych 
a jego osoby dotyczących twierdzeń dyrekeyi Ban­
ku dla handlu i pricmysłu. W komunikacie, który 
ta dyrskcya ogłosiła w niektórych piemaeh, powie­
działa ona, że wybór pp, Wielowieyskiego i Schiitza 
do rady zawiadowcsej Banku dla handlu i prze­
mysłu nie był w żadnym związku * likwidaeyą 
banku kredytowego, tudzież że p. Wielowieyski 

ystąpił z rady zawiadowezaj również z powodów 
leraająoyeh z tą likwidaeyą nic wspólnego. Owóż 

J» Wielowieyski zdumiony tak hieprawdziwem twier­
dzeniem dyrekeyi Banku dla handlu i przemysłu, 
prosi nas e skonstatowanie, że wybór jego do rady 
zawiadowcsej i wystąpienie jego z tej rady byłe 
W bezpośrednim związkn i tylko spowodowane likwi- 
daoyą Banku kredytowego.

Sądząe z tej kentrawersyi między p. Wielo- 
wieyekiw a dyrekoyą Banku dla handlu i przemy­
słu, wnogió wypadu, że likwidacja Banku kredyto­
wego nastręczy jeszcze pola do rozmaitych innych 
niespodzianek, do których my dotąd w życiu na­
sz em pmblieznem nie byliśmy przyzwyczajesi.

Tragiozny koniec zapust. Zarobnik Bundz 
przy ul. Źródlanej hucznie ehoiał zakończyć ruskie 
zapusty, więc sprosił sobie gośoi, raczył ieh jadłem 
i napitkiem, poczem nastąpiły tańce. Atoli jeden z 
gości w tańcu pocałował panią Bundzową, co wi- ‘ 
dząc mąż, począł ją bić; w obronie kobiety stanął 
drugi gość, więc wywiązała się między gospodarzem i 
gościem bójka nie na żarty, która zakończyła się 
sińcami i skaleczeniami, a wreszoie aresztowaniem 
rycerskiego, ale zbyt krewkiego obrońcy płci słabej.

Szybko Się wyuczył. Trzynastoletni chłopak 
nazwiskiem Podrucki, przyjęty do terminu u szewca 
Szpili, w drugim dniu praktyki skradł swemu maj­
strowi 9 K. 40 halerzy i uciekł.

Szeroka jazda- Woiniea piekarski Selig Na- 
del, jadąc ulicą Źródlaną, wjeohał aż na chodnik, 
i wybił dyszlem dwa zęby nadeuzłej tam właśnie 
jakiejś zarobnicy.

Nieudałe przedsięwzięcia. Dzisiejszej nocy rzezi­
mieszki wybili oztery szyby w szynku Druekera 
przy ul. Szpitalnej, chcąc dostać Bię do wnętrza 
i szynk obrabować, ale ieh spłoszono. Ci sami więc 
prawdopodobnie złoczyńcy udali się na ul. Berka 
i wybili okno i podważyli drzwi trafiki wraz z skle­
pikiem, ale i tam im się nie powiodło, bo ich ktoś 
wytropił. Jeden opryezek umknął, a notorycznie 
znanego złodzieja Miehała Lewaka schwytano.

Kradzież kosztewnośoi. Dyrekcja polieyi wie­
deńskiej zawiadomiła lwowską, iż ubiegłej uocy 
okradziono sklep jubilera Skokalika; zabrano mia­
nowicie złote zegarki, obrąezki, bransoletki, łań­
cuszki, tabakiery i wiele przedmiotów srebrnych, 
opatrzonych puncą firmy W. M., G- S. B., S. i H S.

Gwałtowna burza w Palermo. Niepamiętny! 
huragan szalał w Palermo, wyrządaająo więcej zni­
szczenia niż w pierwszej chwili zamętu przypusz- j 
ezaó w mieście można było. Wzdłuż linii kolejo- i 
Wych drzewa i krzaki były powyrywane z korze- t 
niami i daleko zawleczone od miejsca, gdzie rosły.

- Podczas bnrzy dachówki, okaa, szyby porozbijane— j 
) bujały w powietrzu, roztrzaskując się w kawałki o j 

ściany i dachy kamienic. Wiele drzew, rosnących ' 
w mieście na placach publicznych, zostało połama. 
hych i powyrywanych z korzeniami; przerażenie 
mieszkańców było nie do opisania. Na ulicy Nouv* 
dwa domy zawaliły się. Natychmiast przy świetle 
pochodni i w obecuości władzy rozpoczęto rozkopy- j 
Wanię gruzów, pod którymi znaleziono 7 trupów j 
oprócz iannyoh. Między zabitymi Bzozególnie była 
Wzruszającą grupa matki z dzieckiem, które karmi- J 
U, przyciskając je do piersi, podczas gdy drugi# j 
dziewczątko — także trup trzymało matkę w u- 
ścisku za szyję. Znaleziono nadto dwoje dtieei, sa- j 
sypane gruzem i mtrtwe * rękami pozakładaneu j

S p o r t .
Książę SUnisław Lubomirski z Równego zna­

cznie powiększył w tym roku swą stajnię wyścigo­
wą, liczy ona obecnie 8 koni czteroletnich, 12 trzy­
letnich i tyleż dwuletnich, razem więc 32 koni, 
które się przygotowują do zapasów pod kierowni- 
twem trenera Hattona.

**. *
Do biegu koni trzyletnich we Lwowie o na­

grodę rządową w roku bieżącym zapisano koni 11.
•

* *Wiedeński Sport pisze w numerze z 10 lute­
go, że galicyjski klub jazdy panów w tym roku w 
Krakowie odbędzie tylko jeden dzień wyścigów, 
a zaraz w następnym numerze z dnia 17 b. m. 
donosi, że tenże klub naznaczył terminy w/śoigów 
na 18 i 20 czerwca.

«* * #
Program krakowskich wyścigów międzynaro­

dowych jnż ogłoszono, jest on w skromniejszych 
rozmiarach niż] dotychczasowe. Derby krakowskie 
odpadło, znaczniejsze biegi zatem będą: 16 czercroa 
nagroda pamiątkowa hr. Jana Tarnowskiego 10.000 
K., 17 czerwca nagroda dyrekoyi 6.200 K., 19-go 
czerwca nagroda Prezydenta 4000 K., nagroda Wa­
welu 4000 K., nagroda Łobzowska 6000 K. wielki 
krakowski bieg myśliwski letni, nagroda honorowa 
i 5000 K. w gotówce,

*• *
W przeszłym roku otwarty tor wyścigowy w

Karlsbadzie, przeszedł obecnie pud kierownictwo Jo-
ckey-Clubu anstryaokiego i występuje na ten rok 
ze znacznie rozszerzonym programem. W rokn prze­
szłym było 4 dni wyścigów, w tym roku ma ioh 
być 9; każdego dnia po 6 biegów, razem więo 54 
biegi, każdego dnia jedna nagroda znaczniejsza 
i tak : 1 lipoa wielki bieg z płotami dla koni trzy­
letnich, nagroda 13 000 koron, 3 lipoa nagroda Che- 
bu dla koni trzyletnich i starszych 7000 K., 5 lipca 
nagroda Sprudlu, handicap, 23.000 K., 7 lipca na­
groda Aberg, bieg myśliwski 13.000 K. 8 lipca na­
groda Schlossbrnnn, handicap 28.000 K , 10 lipca 
nagroda M&rienbadu, rządowa, dla koni dwu i trzy­
letnich 7000 K., 12 lipea nagroda Karlsbadu dla 
koni trzyletnich i starszych 28.000 K., 14 lipoa
nagroda Hirschensprung, bieg myśliwski 13.000 K., 
15 lipca wielki bieg dla koni dwuletnich nagroda 
38.000 K.

i

Część ekonomiczna.
Wiedeń 3 maraa.

(Z.) E to właśoiwie winien temn, że na 
giełdzie panują tak nieznośne stosunki? To 
pytanie zadaj* sobie dziś wszyscy, saająey 
jakąkolwiek styczność z giełdą. Stosunki są 
istotnie fatalne; bywają dnie, ża najlepszego 
papieru wprost niepodobna spieniężyć na 
giełdzie. W  tym tygodniu np był taki wypa­
dek, że pewi°n bank nie mógł żadną miarą 
prze® dwa dni znaleść kupoa na 100 sztuk 
akeyi, które w normalnych warunkach są 
przedmiotem bardzo ożywionej spekalaoyi. Nie­
dawno znów był taki wypadek, że przez cały 
tydzień nie można było spieniężyć znaczniej­
szej partyi pierwszorzędnego papieru, bo akoyi 
kolei północnej, należących do pewnej masy 
spadkowej. Spekulanci utrzymują, że winę 
tych stosunków ponosi publioznośó, która ucie­
ka od giełdy, zaś publiczność zwala winę na 
giełdę, a osobliwie na nowy system notowania 
kursów w procentach.

Bądź co bądź rekryminacye wzajemne 
nic nie pomogą, źle jest to nie nlega wąt- 
pliwośoi, a kiedy będzie lepiej, to wielkie py­
tanie. Do niedawna walory żelazne wnosiły

w obsonośoi ck. notaryusza XXVIII losowanie obli- ce perrkiej, uwsż&ją w kołsoh kompetentny"h mil na wschód cd Paardebsrg napotkają ra
gów pierwszeństwa I emisji i XXII losowanie za nieprawdopodobne. : opór zjeinoozonyoh ń l  Boerów. ściągniętych
tych obligów II emisji pierwszej węgiersko-geli- \ Opawa 4 nurce Zgromadzenie robotni- i przez Jouberta z pod Ladysmith i z północ-no- 
cyjskiej kolei żelaznej. Wylosowano pryorytety I ków w Orłowie (Orlau) uchwalało wytrwać na ! wschodniej Oranii.
emisji: nnmera 42001 do włącznie 42369, razem 1 razie w etrejku aż do 13 maros, tj do dnia, | Prezydent Oran i i, Stein przybył rano 27 
369 sztuk; pryorytety II emisji numera 674 do w którym komisy a gocyalno-politynzua Izby i lutego do obczu boerekiego w Abrfthamshmal
włącznie 711, razem 138 sztuk. Nominalna wartość posłów złożyć ma sprawozdanie. i i  wygłosił gorącą przemowę do burgherów, w
tyeh wylosowanych pryorytetów I emisyi wypłacać Petersburg 4 marca. Przędzalnia konopi i t k !órej wzywał ioh, sżeby powtórzyli Anglikom
się będzie począwszy od 1 września 1900, zaś pry o- ftbryka worów, należąca do firtny „ Ba nd  i j słynną kluskę, zadaną im przas B cerów poi 
rytetów II emisyi począwszy od 1 lipca 1900 za Sp.“, spaliła się wczoraj w Melewkueb gub. i Majubą, i p^zypomaisł im że- trzeba uwolnić 
zwrotem oryginalnych obligacji wraz ze wszystkie-! włodzimirsbiej. Szkoda wynosi do 700.000 ru- [ Oronjego
mi do nich należącymi kuponami płatnymi po tych b!;. Fabryka zatrudniała 5000 robotników. j Standard donosi z K^psfcądu że powst&ń- 
teminaeh. Z dniem 1 września względnie 1 lipea i Madryt 4 maraa. Rada ministrów uchwa,-! oy w kraju Griequa wzmocnieni prac*® 6000 
1900 ustaje dalsze oprocentowanie tyeh obligacyi; lila zakupić za 7 milionów pesetów, które p >- j holenderskich farmerów, sblernją f?ię koło Ken- 
jeżeliby zatem brakowały kupony płatse po tyeh zostsły z nadzwyczajnego budżetu wojennego, | bard'. i zawierzają ruszyć do Vandyofc-Vlei, 
dniach, to wartość ich fi trąci się od kwoty, jaka za działa Kzybkostrzstłowe. gdzie się znajdują wielkie zapasy żywności.
oblig&eye ma być wypłaconą. i _ Paryż 4 marna. Prezydent I. o u b 5 1 prz?- 

| ją< wczoraj wysłanników prezydenta Stanów 
; Zjednoczonych, którzw wręczyli mu pierwsze 
j egzemplarze monety dolarowej, wybitej na pa­

miątkę odsłonięcia w Paryżu pomnika Lafa- 
yet’a. Przyjmując ten prezent, Loubet wyraził 
radość, że przyjazne stosunki między Francyą 
« Stanami Zjednoczonymi doznały nowego po­
twierdzenia.

Konstantynopol 4 maroa. Serbia zgodziła 
! się na 3Vt -letnio przedłużenie prowizorycznej

Ludność tych miejscowości zachowuje się j*k 
słychać bardzo niespokojnie

HOTEL IM PERIAL’
pierwszorzędny hołd, restauracya i kawiarnia 

Lwów — ulica Trzeciego Maja.
Przyjechali dnia 5 marca. Br. M. Hageu z 

"Wielkich Ócz. L. Modzelewski z Podola ros. E. 
Kozicki z Dorohowa. J. Horowitz z Bochni. O. Fi­
scher z Wiednia. O. Smreker z Manheim. K. Pei- 
gert z Sidorowa. J. Farenholc z Podola ros. Z. 
Kańczewski i K. Oło™uniki z Paryżi F. Wierz- 
biak z Odesy, B. Zskrzanowaki z Jkrainy.

HOTEL FRANCUSKI
Plac Maryaoki — Lwów.

T 7 7 " 3 r j a , s n . I e o a i e -
Otrzymujsmy następujące piętno:
Dla sprostowania wielu błędnych, z isto­

tnym stanem rzeczy aprzeoznych pogłosek o 
defraudaeyaeh w Towarzystwie wzajemnego 
kredytu w Sędziszowie, podajemy do wiado- 
mośoi osób interesowany oh i ogółu, co na­
stępuje :

1. Od dnia 24 lutego b. r. bawi w Sędzi- j konwenoyi handlowej, podczas gdy Rumunia 
szowie lustrator związkowy p. Domagalski wraz ; zajęła stanowisko edmowne. 
i  urzędnikiem rzohunkowym p. L- Malewskim i i Podług sprawozdania z Ueskueb przy- 
obaj pozostaną na miejscu tak długo, dopóki j wódzoy tamtejszych Albańczyków, wzbraniają 
dokładne inwentarze i zamknięcie r&ohunków i się stawić pr^ed kom’syą śledczą. Około 4000
sporządzone nie zostanie. Albańczyków zgromadziło się w meczetach. Pierwszorzędny hotel s komfortem urządzony,

2. Wysokośoi strat do tej pory nawet w i Nadciągającym |« okolioy grupom albańskim J pUmeńska restauracya z pokojem do śniadań, 
przybliżeniu oznaczyć nie podobna. Sprzenie-! wojsko broni wejścia do miasta. i cukiernia i  fryzyct w miejscu.
wierzeuia d-ra Sędzielowskiego popełniane b y - ; (Otrzymane dziś) i Przyjechali dnia 5 marca. N. br. Petrino i
ły przeważnie w ten spo«ób, że przyjmował od Rudnica (Raudniz w Czechach) 5 m arca.! M gzymańący z Brzeian. Ks K. Kauowski z J&-
stron pieniądze na wkładki ossozędnośei, a Wskutek .ulewnych deszczów nastąpiło pod sIa K Ziemiański z Przemyśla. T. Phillipps z 
przyjmował je w domu, na ulicy, w podróży, miejscowością Klappai ponowne znaczne usu- ' LoadyttŁ q. Gawęcki z Dzikowa. J. Erneat z Wie- 
piemędzy do kasy me jnosił, a wydawał sfin-> wame sią ziemi. | dnia. R, Niedżwieeki z Krakowa. E Wysoczańaki
gowane książeozki z jednym podpisem, -  albo Łuny (Laun w Czechach) 6 marca. Wsku- 2 Sokala. T. Berezeck, z Wołyuia. W. Berezowski
w meobeonośoi urzędnika likwidatora asygno-; tek kilkudniowych ulewnych deszczów na- z ZydttCaô a. j .  Tarricelli z Budapesztu. A. Santelli 
wał sam, bez okazania książeozki i uwidocznię- i stąpiło usuwanie się ziemi pod miejscowością I z Szejjpdynn> Z. Yourga z Lipowie K. Zawistow- 
ma w mej wypłat, rozmaite sumy wkLdkują- TJntervour 4 domy i ozęśó muru okalającego j gka z snpravówki J. Himelsbach z Freibergu. 
oyoh i gotówkę sprzeniewierzał, albo wreszoie kościół, runęły. j SffiiHISTOroaTO,1
eskontował, bądź we własnej kasie, bądź w in- j Kair 5 marca. W więzieniu pod Kairem
nyoh bankach powierzane mu przez szerokie ‘ zbuntowało się wozoraj około 70 więźniów, 
koła znajomych weksle, w któryoh ani dat j Głdy wezwani do poddania s ię , stawili opór, 
płatnośoi, ani wysokości sumy wekslowej nie j straż dała ognia i pięoin więźniów zraniła, 
wpisywano. j z tych dwóoh śmiertelnie. Następnie zbunto-

3. W  takich wamnkaóh wysokości zde-1 wani poddali się. 
frandowanej sumy na teraz nawet w przybli- Paryż 5 maroa. Na bankiecie urządzonym 
żeniu oznaczyć nie można, dopóki osoby inte- przez wyborców w Nogent le Rotron na oześć 
resowane, a jest ioh kilkaset, przesłnohane, a | prezydenta izby deputowanych Deschanela, 
książeozki i pokwitowania w ich rękach się ’ oświadozył on, iż Franoya posiada już najle- 
znajdująoe, z księgami Towarzystwa porówna-1 pszą w świeoie attylaryę a wkrótoe posiadsó 
ne nie zostaną. W każdym razie twierdzić będzie najleps*ą broń ręozną. Co jednak nie-

”  zbędnem jest do wzrostu potęgi franouskiej, to 
wielka jednolitość i Btałość w kierowniotwie 
sprawami publicznymi. Co do wojny trans- 
waalskiej powiedział Desohanel, że jeżeli nie 
można pospieszyć z pomooą słabym, którzy

to ?

możemy, że wysokość zdefraudowanej w Towa- 
raystwie sumy nie może wynosić 340.000 K., 
skoro cały kapitał obrotowy Towarzystwa wy­
nosi tylko 320 000 koron.

4 W  oeln przekonania się o stanie rzeozy,

N A U fi 8  L A  iV E .
Rabryka to nie pochodid od Rudakeyi, nit biarae t-si 

ona na ciebie sa nią żadnej odpowiedzialności.

Jako dobrą i pewną iokacyę
polecamy

4£ Listy hipoteczne koronowe,
4yJ Listy hipoteczne,
5® Listy hipoteczne premiowane,
4J- Listy Tow. kred. ziemskiego,
4Ą-J Listy Banku krajowego,
4° Listy Banku krajowego,
5“ Obligaoye komunalne Banku krajowego, 
4ri Pożyczkę krajową,
45 Gal. Obligaoye propinacyjne i wszelkie

bawił w S-dziszowie dnia 27 lutego br. prezes j tyle dowodów dali godnej podziwu’ odwagi to? renty p^ ^ ° ^ eca

od 27 ' “ ‘W0, ’10 2 “ *re* k rr t td n a l  w pous- ; Bl»m 6 miroa. Z okazji roomioj arodzin | PaP‘8rl' • rfPni>i, 2Jm {„rsia PJ iBn^vnlP 
dzomaoh Rady nadzorczej i jej uchwałach, i koronaoyi Papieża odprawiono wozoraj po 
mających na oelu akoyę sanacyjną- j południu w basylioe św. Piotra uroozysi® „To

5) Nieprawdziwą jest pogłoska jakoby Dsum®. Wieczorem bazylika była wspaniale j 
dr. Sędzielowski był dyrektorem, kasyerem i oświetloną. Pomimo niepogody ogromne tłumy I 
likwidatorem w jednej osobie. Był on tylko ludu przeciągały ulicami miasta, 
dyrektorem, likwidatorem zaś był p. Adolf Werona 5 maroa. Wczoraj dało się tu j 
Weisser, stały urzędnik z płacą 1.640 koron uczuć dość silne trzęsienie ziem'. 1
rocznie, zdolny buchalter, który prowadził j Londyn 5 maroa. Zarówno Times, jak i ] 
księgi starannie i należycie. Bez asyguaty,! inno dzienniki donoszą, że królowa Wi. który a i I 

wystawionej, nie wolno było ka- zaniechała zamiaru wyjazdu do Bordighery ; ]

dniejszym kursie dziennym.

K a n t o r  w y m i a n y
c. k. uprz. gai. akcyjnego

B anku h ipo tecznego .

w poreie sostało nszkoi*onych; niektóre^ łodzie po ■ j 
Wywracane dnem do góry, a zabudowanie wystawy 
ptaków zniszczone.

Długo żyjący ród. Paryski Matin w pewnej 
Statystyce zaznaczył był niedawno, że na stulecie 
zwykle liczy się trzy pokolenia ledzkie. Na to wy­
stosował do redakcji Matin'a hrabia E. de Kóra- 
try list, w którym pisze : „Mój dziadek, który w j
r. 1774 był prezydentem stanów generalnych w Bre- i 
tani i, nrodził się wr. 1698. Mój ojciec ujrzał świa- j 
tło dzi nne w r. 1769 i zmarł w r. 1859. Ja sam 
przyszedłem na świat w r. 1832. Mam więc trzy j 
pokolenie, rozciągające się na cztery stulecia. Od ; 
r. 1267 do bieżącego liczymy w prostej linii dwa-1 
naście pokoleń*1. Taką długowiecznością nie wiele 
rodów może się dziś pochwalić.

Zmarli, w  Kańczudze Tadeusz z Międaygó- ’ 
rza Zaklika, e. k. szambelan i oficer pozasłużbowy 
7-go pułku huzarów w wieku lat 55. — We Lwo­
wie Ignacy Jastrzębiec Chylewski, oficer powstań- j 
czy i  r. 1863, starszy inżynier Wydziału krajowe­
go, lat 57.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano — s, w poi. 
— 2 R . Bar. 757 . Spada. Pochmurno.

Poeta i zasługa- 
Poeta wziął swu księgi, któryoh szereg długi,
I obliczać swe zaczął dla świata sasłagi.
Było ioh mnóstwo: dramat, potężny jak piekło, 
Liryki, w których serce krwią gorącą ciekło,
Sonaty, w srabmych strofach dźwięczące jak dzwony, 
Tragedye, wzruszające nadludzkiemi tony.
Były to wszystko dzieła — tomy i foliały..
Leoe zasługą był tylko jeden wierszyk mały,
W którym wieszcz, serce swoje niosąc gdzieś w ofierze, 
Napis*! świata: „Kooham!“ — a pisał to szozerze... 

Jedyny punkt wyjścia.
(z gniewem do żony):

— Kobieto 1 Przypatrz się raz twoim dzieciom! 
Obdarte, z poobrywanemi guzikami ! Zajmij-te się 
tern choć raz!

Żona (z godnością do męża) :
— Nie mam czasu. Idę na posiedzenie komitetu 

rozdawnictwa odzieży ubogim dzieciom,..
Mąś (z rezygnacyą do żony) :

. Jeżeli tak, moje dziecko, przedstaw-żs na po­
jedzenia nasze dzieci jako kandydatów do otrzy­
mania tej odzieży.

Repertuar teatruhi-. Skarbka. Dziś w ponie- 
daałek „Doili-, Henryka Christiernsora. We wtorek
(wznowienie) „Daliboru, opera h isteryczn a w 5 
ektach Smetany. We środę „Wróble**, komedya
h r v  a J  1 D*W »r. We czwartek

fiDahbor-. W  piątek po ruz l-8zy „Dzierżawca 
« Olemowa**, komedya w 4 aktach Zygmunta Przy-

•“  Lear“, tra-
d!r“ Rktacb Sz®k8?lrŁ’ w’eczorem „Truba-ł Wielka opera w 6 aktach Terdiego.

przez mego wystawionej, nie wolno bjło ka- zameohaia zamiaru 2___    _
syerowi pieniędzy pobierać ani wypłacać. P. i wogóle teraz nigdzie nie wyjedzie. 

r /  Weisser został uwięziony. Kasyerem był p. Jan  i Wiedeń 5 marca. Przybył tu marszałek i

sw‘“ “  “ w,8rowi s ,d r i”10' 'j ■ u niozjo nawę w oz, 1 ,^ 1B 6- ^  grndain r. T. prezea Bady nad- UiovaneUiego rozpoczął przesłaohiwan;e eknper- |
powołanych dla kwestyi skrócenia prtcy  |

cznośoi i na podstawie któryoh śrubowali bez 
pamięci kurs tych papierów. Nietylko u nas 
ale i w całych Niemczech pogorsz; '
junktury przemysłu żelaznego.    u(
z Rosyi napływają ^bowiem skąpo, ^rożysma j literą, a o treśoi jej i motywach Związek winno być dobrze rozważono. Mówoa spodźie-

~ wa się, że sprawa zostania załatwioną ku obo-
j  -. T - - , . , . -------------- »— j — -a- nieograniozone, a wpły- I polnemu zadowoleniu.

coraz droższe. Jeszcze maluczko, a spodziewać wy jogo w mieśoi9 j okoliey u k  W1̂ łkie> K Ż0 | r  p rzed r0J-p00Zęciem przesłuchania eks-er-
melada przewrotów na targu_ papie-, nikt z Rady nadzorozej nie pokusił się nawet tów przawodmoząoy zawiadomił, że mianowany

• * *nJ 0. ’ \ torJ  )}° m®(?aWUa'i Trr^r i 0 t°» Ly zmnsió g0 do wykonani* tej uohwa- ekspertom dla Galicy! zzahodniej ze strony wła-wnią prawdziwych orgu zwyżkowyoh. W B er-* ' M ’ ■ - -  r ........................  * - -p . .
linie podrożała znów gotówka w eskoncie 
prywatnym. Podczas gdy n nas kosztuje ona 
3Vso do 315/I6°/# , w  Berlinie kosztuje 5 ’/«—
6Va°/«- Stosunki te pegorszają tendenoyę całe­
go targu b-rlipskiego, wobec czego nasza sła­
biutka giełda niema i tam ' —

tu ropozyokiego, powziąwszy wiadomość ó i w górnictwie. — Przewodniczący B*ernroithe?
wielkioh długach Sędzielowskiego, spowodo- zagajając obrady, oświadczył, żo subkomitet

-srvłv sie kn - u.cbwft^  Bady nadzorozej polecającą D y - . roistrzygłó będzie o kwestyaoh, które są praed- 
op. fllnnki rek°yJ> *żeby klucze od kasy były w rękach miotem zaciętej walki w całym rewirze wegla-

. «łrrt4v«nB.' ^wu ^Jrftktorów. Uchwała ta pozostała mar- nym. Każde więo słowo, które tu padnie, po-
BTpana gruzem  i m eriw u »      - . .  . f  j .   - , — — », -  jb jl w u t-tw » c u  .. .i»
Wzajemnie za fizyię w uścisku. W^ele budynków j pieniędzy osłabiła siłę kocsumcyjną wewnątrz nia był woale zawiadomiony. Zaufanie do Sę- i 
w poreie sostało uszkoisonych; niektóre łodzie po- ; państwa a materyały surowe i robotnik są dzielowskiego było tak nieograniozone, a wpły- I

ły. Dopiero 21 lutego br. w dniu uczieozki śoioieli kopalń hr. Andrzej Potocki przystał
Sędzielowskiego, prezes Rady nadzorczej wy- swego z&stęnoę, dyrektora kopalń, Sioglera. Za­
stosował do Związku lakoniozną, zgoła isiozem proszeni reprezentanci robotników z Galioyi
a tern mniej jakiemiś obawami lub podejrzą- j zachodniej dotyohozas nie przybyli, 
niami umotywanę prośbę o wysłanie lustra- \ m — ————
oyi. Pismo to otrzymaliśmy 22 go lutego, a i W 01113. W  A f p V ( l f i

. . -  >Tar 1 tam najmniejszego ^  iU8trator Związki był już w Sędziszowie. ! . 7  w  X* A1 J 0 *3'
punktu oparcie. —- Haussu w Londynie i Pa- Z wyjaśnień w ustępie 2 podanych wy- * LcndYn 5 ™rcs., Kcrsspondent Standardu
ryżu ustała całkiem, w Londynie przeważało j nikft Ż6 defraudaoye przez dra Sędzielow ski-f lel«gr !fa]e ,z L.,d TS!nitk Pod dat4 2 bm. : BT - 
dziś nawet usposobienie zniżkowe, gdyż ze ! go popełniane były w ten sposób, że żadna g*d& kawaleryi, która wchodziła w skład kor-

banku angielskiego ubyły podobno | zamiejsoowa lustracja wykryć ioh nie mogła, ?u*u Jeif ra$a Whitcgo, n była zamkniętą w
sumy złota. Srebrne monety pięoio- | j e±eli miejsoowa kontrola na ślad ioh nie na- Ladysmith, po prostu przesteła istnieć. Z po-

skarbca
znaczne
koronowe puszczone zostaną w obieg już prowadziłaś" ~ *’ " "  i czątkiem wojny i-ieliśmy 5500 koni i 4500
z dniem 15 marca b. r. Monet tyoh będzie za i Luatra
64 milionów koron, z tego za 448 milionów 
anstryaokiego, a za 192 milionów węgierskie­
go stempla.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 234*25, węgierskie 186'25, 

Angliob&nki 124 00, Uniouy 153 75, B&nkve- 
reiny 13500, Lttnderbanki 11840, Ludwiki 
100 90, Ozerniowieckie 140 00, Elbethale 124 50, 
Renta papierowa 9900, srebrna 99-C0, au- 
stryaoka złota 98‘45, austr. renta wal. kor. 
99;00, węgierska złota 98 25, węgierska renta 
waL kor. 93'50, dukat 11*38, frankówka 19*28, 
marki ft3'66, ruble 2*55—.

§ Sprawozdania z targu zbożowego na Klepa- 
TZU. Kraków 2 maroa.

Mroźne powietrze, jakie z dniom wczorajszym 
nastało, nie zdołało dotychczas wpłynąć na wzmo­
cnienie słabego usposobienia, jakie w handlu zbo­
żowym panuje, wstrzymało jednak dalszy spadek 
cen. Zaofiarowanie, mianowicie gorszych,wilgotnych

Zsłcżony w raicu 1853.
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

pod (Inną :
AUGUST SCKELLEKBERG i SYN

wo Lwów!*? n l  K arola L udw ika 1.

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war­
tościowe i monety.

L osy na sp łaty  m iesięczne
pod jak najkorzystniejszymi warurkami.

Wydawnictwo srazety losowań „Nadzieja" Prs- 
tramerata roezsa K A 4 • wa Lwowie. K 3 GO na 
proTtacyl

L w 6 w  6 marca. (Z laby handlowej).
Obliczenie wedle nowego systemu w walacie koro­

nowej za 100 koron wartości nominalnej, z wyjątkiem 
losów, których knrs liczy sie od sztuki

A keye za sztukę: Kolej pal. Korola Ludwika 420 
korob 100 30 do 10130 Koi ej lwowsko - Czerń.-Jasska 
po 400 kor 140.50 do 142 50. iiauku hipotecznego tio 
400 kor. 174 00 do 177 —, Akcys garbarni w R»#«o* 
wie po 400 kor. — — do 80'—-. Tow. bodowy wa­
zonów w Banoku po 500 koron 95 — do 100 00. Danku 
dla hardlu i ors»my»lc po 400 k 97 00 do 98 00

L isty  r i m t e w a *  za 100 ko. Banku hipot. galic. 
5 proc. losy w 50 lat. z 10 proc. prem. 109*30 do 110*03 
4 i pól proc. los. w 50 lat 98*80 do 99 00. 4 proc. Io». 
w 60 lat 92 60 d;: 93 2). Banku kraj. i  i pól proc loe w 
51 lat 99.8 ' do 100*50. Banka kraj. 4 p -oc. los w 67 lat 
96*00 do 96*70 — Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emi- 
zya) 94*50 do 95*20, 4 proc. los w 41 i pól latach 94 69 
do 96'20, 4 proc. toa w 5o lat 93*70 do 94.00,

O li L ig i za 100 ku., Gal. land. propinacyjnego 4 pri.. 
96*76 do 97*45. Buliowiiiikiego fund. gropin. 6 proc. 101.50 
do —*—. Kom. Banku kraj. 6 proc. (II emisyi) 100*50 do 
101*20. Kolejowe lokalne Banku krąjowego 4 procentowe

Lustraoye związkowe ■wykazywały etaran-! ŁLycznt»i b. r. zostało z tego
ne prowadzenie ksiąg, tudzież zgodny etan go-1 , ,  ° u kom; resztę skomumoweła ludność - , „ , p ,o,
tówki i walorów, równocześnie jedrak w yka-! ^adysmith, wiele takie padło. B o a - ^  \  proc , 1898 r. ^  \ 0 95 09, miLu Lwowa
zywano, że statut jsst nieia8nv, wadliwy i z ‘ ^ ie ostrzeliwali Ladysmitb. bardzo gwsłto* — —* » ~n J- n
ustawą niezupełnie zgodny, że ustrój wewnętrz j wm.e», l®ez strzały ioh me wyrządzały zn^-
ny jest wadliwy, że podział cwynnośoi między 1 czoiejszyoh szkód. Od początku oblężenia rzu-
dyrektorów jest nieWeśoiwy itp. Sprawozdania ; 0311 do I)13ŁS".a 12 000 pocisków, czyli zużyli
lustracyjne wysyłano w d ró ch  równobrzmią- 3 tenny prochu i eksplodujących rai^e-yj; mie- 
oyoh egzemplarzach do Rudy nadzorozej i Dy- i jadnek wszystkiego zaledwie 35 ®«ibityoh 
rekcyi. Na tym punkcie niestety ustaje władz* i r®nnyob wskutek strzałów nieprzyja- 
Związku, który egzekutywy ustawowej nie | oieiskiGh. _
posiada. Londyn 5 marca. Do „Biura Reutera*1 do-
Z Wydziału Związkn stowarzyszeń zarobkowyoh i Bloerafmtein d. 2 bm.: B_erzy posta-

1 gospodarozyoh 
W. Biechoński prezes. N. Ulmer sekretarz.

Dopisek redakcyi „Przegląduu Z powyższe­
go się okazuje, iż mamy zupełną raoyę twier­
dzić, że istnienie Związku stowarzyszeń zarob- 
kowyoh i gospodarczyoh nie jest żadną gwa-

j uowili opuścić zupełnie okolice Rensburira i 
rozpeozęli już stamtąd odwrót. Prezydent Kru­
ger wystosował entuzya^t^* 1 ą otfhzwę do 
burgherów w Natalu, r  yoh się w od-
wrooie na Biggarsbei wraoa jutro
do Pretoryi.

Nowy Jork 5 marca. Herald dowiaduje się
że cbu stronom woiującym dano do poznania, 
iż prezydent M^o Kinley gotów będzie inter-gatunków pszenicy i żyta, było tak samo znaczne, j ranoyą dla pnbliołnośoi, że W sto warzy sz e u iso h  r  j —     j  JD

ak przedtem, a wobec tego Ł-upnjący do podnie- ni® będą się działy nadużyoia i że Związek wemowtó, skoro % bakiem żądaniem zwróci sie 
sienią ceny wcale nic byli skłonni. < prowadzi nad stowarzyszeniami śoisłą i ener- s do niego jedna ze stron pro wadzących wojnę

Płacono*, pszenicę białą od 7^30—8.10 kor. | g i^ .k o iR ro ię .  Dlatego też uważamy za rzecz | Nowy Jork 5 maroa. World ogłasza tele-
czerwoną 7.20—8.20 kor., żółtą 7.20 do 8.20 kor. > zupełnie na ozaaie, żeby Namiestaietwo pole- 
iyto 6.10 do 6.65 k., jęczmień browarny 6.251 oilo starostom przepowadzió śoisłe badanie 
do 6*76 k., na krupy 5.40 do 6-75 kor., owies 
6.60 do 6.00 k., rzepak 11 66 do 12.— k,, konicz 
czerwony — .— do —.— , biały — •—  do — .— J 
knknrndza —.— do —.— kor. wszystko za 50 
kilogramów.

GoZ. Bank dla handlu i przemysłu.
§ Na targi na Podgórzu dnia 27 lutego i 2 

maroa dostawiono bydła rogatego 462, cieląt 283, 
świń 197 sztuk. Płacono za woły opasowe śre­
dnie od 60 do 66 koron, sa woły chnd 66—60,

ksiąg wszystkich stowarzyszeń zarobkowych, 
istniejąoyoh w obrębie powiatu.

TELEGRAfllfjBZEBLpr.
(Otrzymane wczoraj).

Londyn 4 maroa. Dc Times donoszą z 
Szangaju, że cesarzowa wdowa wydała do wi-

 , _ . oekrólów i gubernatorów tajny nakaz a^esztowa-  t
krowy od 48 do 62 koron za oielęta 54 do 64 j nia wssystkioh Ohińozyków. dąiąoyoh do reform. I na razie nie można dokładni* ocenić sił Boe- 
koron, świnie 64— 74 koron la 100 kilo żywej wagi. j Petersburg 4 marca. Doniesienie Petersb. rów, widać bowiem tylko małe ich oddziałki

gram kablowy posła tr&Eswa*hkiego dra Leydsa, 
który donosi, że Boe-zy teraz już są skłonni 
do zttwaroia pokoju, obstają jednakże przy żą­
daniu niezawifiłośoi.

Londyn 5 maroa, „Biuro Reutera1* donosi 
z Laurence-Marąuez pod datą 2 traro*: Prezy- 

Ł-iiger wyjechał do stanu Oranie prawdo­
podobnie ażeby się nsradzió z prezydentem 
Steinem. Times przypaszcza, że ta r-odróź Kitl- 
gera jest zapowiedzią rozpoczęcia rokowań po­
kojowych.

Londyn 5 marca. Z O fontein donoszą, że

po 300 koron 92 50 do 93*20
S fo n e ty . Oak*t cesarski 11*36 do 11*55 Nspolson- 

dor 1917 do 19*37. Ra!wl rosyjski pipieiwy 256*00 do 
257.00. 100 marek îemioclri-b 117*81 do 118 40-

Plerwlza węgiersko-gaiioyjska kelej żelazna. . Ztg. o utworzeniu perskiego Towarzystwa ko- zbliżająca się do stanowisk angielsłuoh. Anglicy 
Dnia 1-go marca 1900 odbyło się w* Wisdnin' lei żelaznych i wydzierżawieniu portu w za to -' spodziewają się, żc koło Abrahwaskraal, o 30

Wiedeń 5 marca (Giełda towarowa). Cu­
kier (spokojnie) 25*75. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Spirytus 31*60—4 0 —.

BerSifl 5 marca. (Zamknięcie giełdy). (Po­
dług obliczenia procentowego). Banknoty au- 
stryaokie 84 35 Spirytus 47 50.

Paryż. 5 maroa (Zamknięcie giełdy). Trzy­
procentowa rent* 102*30. Mąka („Flaur de Pa- 
risu) 2600.

Wiedei 5 marca. (Giełda zbożowa). (Kur­
sa w koronach i po 50 klg.). Pszenica na 
na wiotmę 7 65—7 66. na maj ozerwieo 7 74— 
7*75, na jesień 7 93-7*94; żyto na wiosnę 
6 ‘6 8 — 6 6 0 , na maj-czerwiae 6  6 8 - 6  70, na je­
sień 6  8*2 - 6 ' S 3  kttkrnuJza e l  maj-ozerwieo 
5*43-5 44. »» czerwieo-lipiec 0*00—0*00, na
lipiec-sierpień 000 000; owies na wiosnę
524—5-25, na maj czerwiec 5'37—5'38, na je ­
sień 0 0 0 - 0-00; rzepak na styczeń-luty 00*00, 
na sierpień-wrzesień 12 60—12 70, olej rzepa­
kowy na kwicoień-maj 32'1/,—33*1/,. Tenden- 
oya? pszenica i żyto silne, kukurudza i owies 
spokojne. Pogod- • piękua.

5 marca. (Giełda zbożowa), 
(Kursa w koron&oh i po 50 klg.). Pszenica na 
kwiecień 7*45—7 46 «a październik 7 7 2 -7  73 
żyto na kwieoioń 6 29—6 30, na październik 
6*44—6‘45; owie* n»- kwiecień 4'97—4-98; kn- 
kurudza na mai 5*14—515 rzepak na sierpień 
00*00- 00 00 Oferty n? pszenicę żywe. Obęć 
kupna lepsza. Tcndeaoya: silniejsza. Pr.goda: 
zimno,
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Foularowa Jedwabna Suknia zł. 8.40
i wyżej! — l i  metrów— wysyłka franco oclona I — Próbki na 
żądanie do wyboru tak z czarnych, białych jak i kolorowyol 
jedwabi Henneberga, na bluzki i suknie od 45 ct. do 14 złr.

65 Ct. za metr.
Prawdziwe tylko wtedy jeźli poohodzą wprost z moich fabryk.

G. Henneberga, fabryła jedwabiu w  Zurychu (ŹariCł)>
O. k. nadworny dostawca.

^  (ameryk. owies gnieciony) zawiera 16 pr. ciałka białkowego, nad 6 pr. tłuszczu i jest najlepszym środkiem
poźywczym.

„Ouaker Oats“ jest wszędzie do nabycia.
P o l e c a  s i f  H O T E L  P 1 P T  C  U ' S  H  I przy placu Maryacki mwe Lwowie 

wzorowo urządzony. Pokoje od 80 ct.

Powietrze lasów iglastych w pokoju
otrzymuj« się przez rozpylanie

Kadzidła sosnowego
Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieo- 

szacowane własności hygienicane, Oczyszcza i od­
świeża powietrze mieszkań w wysokim stopniu. 

Flakon 60 ct.. rozpyl* cze od 24 ct do 3 złr

J a n  I h n t to w r io s
Sklepy własne; we Lwowie, krakewie, Przemyśl*, Czer- 
niowcaeb 
kacb

caeb, oraz we wszystkich pierwszorzędnych aęte- 
, drogueryaeh. sklepach i zakładach fryzyerskich.

Nakładem księgarni katolickiej

Dri WŁAD. MM0WSK1EG0
w  K rakow ie

wyszło świeżo dzieło pod tytułem:

Fryderyk Le Play,
ekonomista francuski

przez

Krzysztofa Hr. Mieroszowskiego
(str. 133 w 8-ce).

Cena egzemplarza oprawnego w  
płótno angielskie 2 korony 1.50 gr. 
Na porto należy dołączyć 40 gr.

Dom parterowy z ogrodem
(4 pokoje, praedpokój, kuchnia) z nową 
oficyną (ó ubikacyi) do sprzedania, Gró­

decka 46.

Puszukuję kapitału 6.000 złr. n a ' 
pewną i dobrą hipoteką, procent 
stosownie do umowy. Zgłoszenia 
S. G. Ąjeuaya dzienników, Pasaż 
Hausmana 9 Lwów.

9 ia  s p r r e d  ż  k a m i e n i  e n
we Lwowie, niemal w śródmieściu, niosąca 
9 pr. renty, 11 lat wolnych od podztku. 
Bliższa wiadomość w kancelaryi adw. Li- 
s l e w i c z i w ,  L w ó w  A k a d e m i c k a  

l i c z b a  I b ,

a Handel założony w roku 1789^

Y  KF R Y D E R Y K  S C H U H U T H
Lwów, Rynek I. 46,

W  p o l e c a  n a j t a n i e j  : 'W B
K C E U B A T Y - 

c z a r n e ,  a r o m a t y c z n e  z n a k o m i t e  w  u m n k n
silnie naciągające.

Ceoa za */, kilo i Geylon Nr. I.
Congo Nr. 1 . . .  . zł. 1 90 j „ .  II.

Cena za % kilo 
zł 1.12

A d a m  B r a t k o w s k i  ulica Wal o- | 
wa 1 we Lwowie, poleca niezawodnej kon 
strukcyi ł a p k i  n a  m y s z y ,  które przez 
nduszenie bezwstrętnie giną. Sztuka po 
10 ct.

P o s z u k u j ę  na wsi, we dworze po­
mieszkania do wynajęcia lub domu obok 
dworu ■ ogrodem o dwóch lub wiecej po­
kojach, kuchni. Zgłoszenia: Biuro Gazet
Olszewskiego H. B._120_Lwów.________

E k o n o m  a niższą szkołą dublańską 
poszukuje pondy z wiosną na ordynaryę. 
r ,  L .  B e g n e h w a ł a  k o ł o  B z e -  
■ z o w a .

W y s p r z e d a ź  
jeszcze tylko krótki czas rękawiczek, gor­
setów, szelek, bandaży za połowę ceny u 

H  G A L A . M U W S K I L G U  
plac Bernardyński 3.

N a u k ę  francuskiego bez podręczni 
ków i konwersacyą udziela starszy męż­
czyzna L. T. Pańska 21 II.

R ealność
du sprzedania, najlepszy teren do budowy 
willi lub kamienicy. Wiadomość w handlu 
H. Galantowskiego, plac Bernardyński 3.

N a j l e p s z e  d r z e w o  
spałowe bukowe, wyjątkowo najtaniej tyl­
ko na składzie A n n y  C z a j k o w s k i e j  

Zygmuntowska 1.

Duża jadalnia-
orzechowa, bogato rzeźbiona, wsty 
lu włoskiem, okazyjnie do kupie 
nią. Wartość 1.500 złr., sprzedam 
za 850 złr. Wiadomość w maga­
zynie m e b l i  Szozurkowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana.
J a k  w y s z e d ł  cennik illnstrowa- 

ny zakładu art. rytowmczego A, Zig- 
mana, Lwów ul. Sykstuska 14. Na żą­
danie wysyłam takowy gratis i  franko.

P o s z u k u j e  s i ę  d o  k u p i e n i a  
nnznera „Przegiądn" z roku 1399 14, 22, 
32, 88, 42, 48. 67, 69, 82, 145, i 64, 167, 
202, 217, 267, 273. Zgłoszenia do Ajencyi 
Dzienników, Lwów, Pasaż Hausmana

M a szy n k i amerykańskie do siekania 
mięsa po rłr. 3. Maszynki uniwersalne do 
tarcia migdałów, buł«k, cukru itp. po złr. 
1.50. Sita włosiense poczwórne po z r. 1, 
1,30 i 1.60 poleca P i o t r  C la r z ą s t o w  
s k i  handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw Katedry). F ilia : 

Tarnopol, plac Sobieskiego.

Światową sławę
wyrobiła sobie ł u b i a n a  I z n a n a ,  ma­
jąca z a p a c h  Ś w i e ż y c h  f i o ł k ó w

perfum*

Mim Lnisa Yildn
p e r f u m e r y a  Suss w Dreźnie. 

Tyiko prawdziwą otrzymać można n

Alojzego Hubnera
w e Lwowie.

Odsprzedających w innych miastach po­
szukuje się.

4  p o k o j e ,  przedpokój, kuchnia z w o 
dociągami, werandą, Brajerowska 19.

l ) w a  większe majątki ziemskie są doi 
zamiany na kamienice we Lwowie lub 
Krakowie. Na zgłoszenia odpowiada R. Z 
post. rest. Lwów za okazaniem kwitu in- 
seratowego- ___  ________

F r a n f a l s e  ayant do boni certificats 
desire se placer. Adresse Pordes Koper­
nika 8.

Hampshiredown.
Zarząd dóbr St. hr. Jabłonowskiego 

w Nowej Werenczance, poczta i  „tac, t 
kolei Werenczanka, ma na sprzedaż 
około 200 sztuk

JAGNIĄT
tr.-echmiesięcznych czystej rasy angiel­
skiej Hampshiredown, po cenie 10 ko­
ron za sstukę loco stacya kolei w klatkach.

Gatunek ‘ ten wytrzymały jest na 
wszelkie zmisny powietrza, w żywieniu 
nie wybredny. Owca daje 4 klg., baran 
do 5 1 wyżej delikatnej wełny.

Wysyłka rozpoczyna się w maju. Za­
mówienia będą uskuteczniane według 
porządku zamówień.

Ferdynand Kornecki i Sp.
we Lwowie

P n r a z  H a u s m a n a  l i c z b a  1
(obok fotoplastikonu) 

wielki wybór wełny na suknie 
d a m sk ie . Płótna, bielizna stołowa, 

Chiffony eto.
C e n y  n a d e r  p r z y s t ę p n e .

pół 
dobroci,

7 0  o t .
kilograma kawy niezrównanej

  roci, aromatycznej, do nabycia
jedynie tylko w handlu Leonarda Solec­
kiego, Lwów Batorego J8. 6 klg. woraczki 
franko wysyłam do wszystkich miejscowości.

Leśnlcsego i podleśniczego od Igo 
kwietnia poszukuje zarząd lasów Germa- 
kówka p. Krzywcze nad Dniestrem, gdzie 
podania i odpisy świadectw wnosić należy 
Podania nieuwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi.

Do wydzierżawienia
od 1901 roku folwark odległy 8 mile od 
Lwowa, milę od kolei, 700 morgów obsza 
ru. Bliższa wiadomość n  d r .  L i s l e -  

w l o z ó w .  Lwów, Akademicka 19. 
« ą g r  P o m i m o ,  żo wełna frozhar po 
drożały o 80 pr. sprzedaje k o ł d r y  |  
m a t e r a c e  po dawnych niskich cenach 
tylko specyalna pracownia i magazyn 
pościeli J ó z e f  S c h n a t e r ,  Lwów Ko 
pemikm 6. Cenniki gratis __

r-rCA ki>zone * bary 
łecikach 6 kil 

*a 4 ker. opłato, wysyła M a r k o w s k i
Uście Rnskie.

Najlepsze z nowszych odmian 
ziemniaków:

T o p a z ,  P i a s t  i  G r s c y a ,  plenne
i bogate w skrobię dla gorzelni jako- 
też smaczne do jedzenia p o  e o n i e  
4  k o r o n  za cetnar metryczny 
w r a z  z  w o r k i e m  i dostawą do 
stacyi kolejowej Bursztyn-Demianów, 
dostarczy z wiosną b. r. Zarząd dóbr 
w Demianowie, poczt* Bursztynów mia­
ro zapasów i wczesnych zamówień. 
Równocześnie z zamówieniem należy 
nadesłać po dwie korony za każdy 
cm. mtr resztę należytości za pobra­
niem kolej owem.

SouchoDg Nr. 2 . . . „ 2 30
Souchong, zbioru majo­

wego powszechnie łu ­
biana ...........................„ 3.—

Kongo-Kaisow . . •. „ 4 —
Najlepsze okruchy herbaciane

„ HI- - • '
„ ; i y  . . .
„ perłowa - . .

Złota Jaw* . . . .  
Moc-* arabska. . . .
7, Klgr. 1,50, 1.80 i 2.30.

1.08
1.04
1 . -
1.08
108
1.08

Handel założony w reku 1789.
i

W  roku 1900  
F r e i a . ń a . i a a e r a . t o r

Tygodnika (Ilustrowanego"
otrzymuje bez żadnej dopłaty

12 tomów dzieł Sienkiewicza
( j e d e n  t a m  c «  m i e s i ą c ) .

Dsiela Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu, wyłącznie dla prsnumeraierów 
.Tyeedeika (Ilustrowanego" i obejmą wszystkie powieści, nowele, listy z podróży 
Każdy ten  taj biblioteki Sienkiewiczowskioj zawiera co najmniej 40 arkuszy druku 
pięknego, na bardzo dobrym papierre. — Nadto w Tygodniku ciąg dalszy wielkiej 

powieści historycznej Sienkiewicza „KRZYŻACY"
Dalej powieści i nowele na r. 1900:
P rua, E. Orzeszkewe], A. Krecke-

wletkleąe, 
■•■ta, 1

A. Greszeckiega, W. Rey- 
lerdsna,

Szkica i studya historyczne: A. Rem- 
kswsklege, M, Oabieeklege, A. Kranc- 
karo.

W dziale artystycznym : rocznie PRZE 
SZŁO 1200 ILLUSTRACYI; znacznie

ilość REPRODUKGYI,pewitkszoni 
wśród których damy 12 ebraztdw kale 
rawyeh Br. Bembarzawskiege p- .KOL 
ŻOŁNIERZA". W dodatku powieścio-

sagra
P07

pisarzywym powieści głośnych 
I niemych.

Prenumeratę ze Lwowa i oałej Galioyi z Bukowiną przyjmują: 
G ł ó w n a  E k s p e d y c y a  „ T y g o d n i k a  I l l u s t r o w a n e g o "  L w ó w ,  
P a s a ż  H a u s m a n a  9 ,  o ra r  wszystkie K s ię g a r n io  i  Kantory pism 
Warasakl preeemaraty „Tyaedslka lllaałrawaaaaa" rtzam i  dadatfclaa pawlaśalewym 

w arkeazaai I 12 tamami dzieł Hearyka Sleaklewlaza:
We Lwowie i W  Halioyi 1 Bukowinie

wraz z yrsesyłką pocztową: 
Kwartalnie . . : . 3‘6Q sir. I Kwartalnie « . . .  3*75 nłr.
Półrooznie . . . .  7‘20 „ I Półrocznie . . . .  7’50 „
Boomie . . . . .  I4'40 „ | B o o m i e ....................15.— a

W  Prmssąoy atrzymaś Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie 
(z portretem Sienkiewicza na okładce) dopłacają u  tern tylko 20 ct., t. j. kwartal­
nie U  3 tomy 80 ct„ półrocznie u  6 tomów I zł 20 ct., rocznie za 12 tomów 2 zł'
40 ct., którą to należytośó prosimy nadsyłać wraa s prenumeratą. — Pierwszych 12 
temdw Sienkiewicza, z roku ubiegłego 

w oprawie zł, 8.90,
mogą nabywaó nowi prenc 

12 tomów. Ozdobne okładki
renumeratorowie 

de oprawiaiiaopłatą ił. 6.60,
półrocznych kompletów „Tygodnika" zł, 1.90 j a przesyłką st. 2.10.
Nowi prenumormtorowie otrzymać mogą początek powieści Sienkiewicza „KRZYŻACY* 

do Nowego Roku 1900 za dopłatą 1 zł. 50 ct.
Kamera akazewe I praepekla wyżyła gratis: Główna Ekepedyeya „Tygedalka* 

we Lwew>«, Pas aż Haaemma I. 0

HOTEL VICTORIA
w e Lwowie, uL H etm ań sk a  1. 8

tu i przy stacyi kolei elektrycznej, aapełn ie  odnow iony, pokoje 
wzorowo urządzone od 70 it. począwszy.

Przy dłuższym pobycie znaczny opus".

Pokarm pożywny Heyden
jest wymarzony produkt białka, który umożliwia spotęgowano karmienie b e z  

obciążania organów trawienia.
W yborny środek w zm acniający

dla słabowitych, d’a dzieci, karmiących kobiet, szczupłych, beikrwistych, rekonwt - 
les jentów, natęż ych fizycznie i umysłowo etc.

Silnie wzbudzające apetyt.
Otrzymać można w aptekach i drogueryaeh.

Fabryka ehemi- zo* Heydon, Bućspest Drezden.

(Przedruk nie będsie płac ny).

OBWIESZCZENIE.

WIOSENNY JARMARK NA KONIE
w Krakowie.

W dniu 10 marca 190) rozpocznie 
się w Krakowie wiosenny pięciodniowy 
jarmark na konie szlachetne, gospo­
darskie i włościańskie.

Jarmark na konie szlachetne odby­
wać się będzie w krytej ujeżdżalni pod 
Kapucynami, i  na placu, a konie znaj­
dą pomieszczenie w lejże ujeżdżalni, 
tudzież w stajniach prywałnych, w do­
mach zaj’ezdnych i hotelach.

Dnia 13 marca 19u0 (wtorek odbę­
dzie się główny jarmark na konie wło­
ściańskie na placu „Groble"

Magistrat stoł, król. m. Krakowa
dnia 20 lutego 1900.

U b o g i  Ł a z a r z .  Ztwardi 
leśd  zwraeam się do serc

rardeeo
miłując
częśliwi

łoża bo 
ących Bo

ga i bliźniego, aby nieszczęśliwemu ojet 
rodziny raczyły łaskawie przyjść z porno 
cą. Po 14 letniej pracv zawodowej, od e 
Ut obłożnie chory odleżałem aż dr kości 
boki i  pozostaję w okropnej nędzy. Racz 
cie łaskawi Dobrodzieje uwzględnić prośbę 
moją z 
wody nie
ten chrześcijański uczynek 
ęoloży na wagę słot*. Ł a z a r z  K r ę ­
ż e l ,  Ustrobna p. Krosno.

, ten który powiedział: „I kubek 
nie bedzie bez nagrody* z pewnością 
rseścłiaóski uczynek miłosierdzia

Zarząd dóbr Zdzisława hr. Tar­
nowskiego w  Daikowie, poostta 
Tarnobrzeg, już rozpoczął sprzedaż

Cenniki darmo i opłatnie.

Julian br. Brunicki i
w Podhoroaoh p. Stryj 

poleca

o w s )  a

9 *  kartofle 
Drzewka ^

XS- Krzewy
owozowe i ozdobne, narzędzia ogrodnicze.

Żada;ąc cenników proszę powołać 
się na ogłoszenie w „Przeglądzie".

Kto^y miał
3 etn nasienia koniczyny czerwonej, swo­
jej prodnbcyi, wolnej o* kamank*, raczy 
urzyslać próbko i oznaczyć cenę. pod 
adresem .* Ztirzij. i dóbr Sanniki p, Mościska.

Majątek
pięknie położony, średniej wielkości, 
dobrnę zagospodarowany, z dobrymi 
badynkami, s lasem rębnym, z dużym 
ogrodem owocowym, niedaleko Mona 
sterzysk, blisko stacyi i gościńca ieat 
zaraz d a  Oprócz bar­
dzo korzystnej ciążącej pożyczki, po­
trzeba kapitału około 40 000 złr. czyli 
8 .000 koron. Bliższą wiadomość udzieli 

Zarząd dóbr w Tłumaczu.

-• • -  w  '. ............. .. llBlMTifiElflilrtiiirifririWafiifrtrui

n
I r a

p r a w d z iw e  ty lk o  %

F s e r ł i - o i f e r

c z e r w o n y m  napisem
na każdem  pudełku.

Najstarszy od wielu lab przez wielu lekarzy publioznośoi polecany domowy środek prze­
ciw zatkaniu i wszelkim skutkom złejjo trawienia.

I pudełko z 15 pigułkami —.21 ci.
1 rulon z 6 pudelkami 1.05 „

Te pigułki eą te same, które od wielu, lat znane są publiczności pod nazwiskiem „P i­
gułki Pserhoferau lub „Pigułki Paerhofera oczyszczające krew" i prawdziwie 
wyrabiane są tylko w

Aptece J. P serhofera  we Wiedniu, I Singeratrasse 15.

Niedoścignione w gatunku i piękności
są

s ław n e  w św iecłe

Meissnerskie piece kaflowe
firmy

Knapp et Simmei, Wiedeń 1. ReicMisstrasse 9.
Sp© oyatln .cócl:

Idealno-trwało-palące piece kaflowe 
i kominki

S y s t e m u  K n a p p  dc H i m m e l  

n a jle p s z e  p le o e  n a  ó w ls c la .
Central-trwałopalące-piece kaflowe

do niezawisłego opalania 2 lub 3ech pokoi tylko jednym
piecem.

Epokowy wynalazek: Wielka oszczędność na materyals
p iecem .
ta oszczędność 

palnym.
Wielka oszczędność na obsłudze. 
Wielka oszozędnośó na miejsou.

.  ^“ty firb ran

Odezwa.
PP. Jana Cerkiew łoza b. ok.

pooztmietrza w Pleszowie, Mi­
chalinę Dobrowolską z Pasto- 
uyt op . Glinna Nawarya. Marci­
na Horniaka ck. nada^rażmk* 
skarb. z Kozowej i Józefa Ba- 
don, b. urzędnika w Kre showi- 
oaoh wzywamy, by we własnym 
interesie w ciągu ośmiu dni 
uam swe obeone adresy tern pe­
wniej donieśli, ile że w razie 
przeciwnym skutki stąd wyniknąć 
mtiąoe sami sobie przypisać będą 
musieli.

Zarząd wiedeńskiego
Magazynu „Au Louvre“
w« Lwowie, ul. SyŁstuska 1. 6.

Kuchnie oszczędne, wanny i okrycia ścian*
TANIE CENY.

Dla nowych budowli, willi, mieszkań itd. Cenniki na żądania.
- »  -

gkwyttaoJ

1899 
WŁA8WEOO 
i O H O  W U

w nryi, 
gc 88 w s i. r n l

Zawiadomienie.
Mam zoszozyt zawiadomić Sza-] 

nowną Paidtcznośó, że z dniem 
23 lutego b. r. otworzyłem
Filję handlu korzennego

we Lwowie 
ulica Zielona 1. 1

a zaopatrzywszy takową w A w ie 
że i doborowe towary po ce­
nach najuiżssych- 

Dziękująo Szanownej P. T. Pu- 
bliozności za dotyohozasowe zau­
fanie, polecam się i nadal lioznym 
rozkazom.

Z pełnym szacunkiem
L e o n a r d  S o l e c k i

mFiiiu on
bardzo trwałe 

y ląkae  w tonie

■„ S l i w i a ż n e l c l
WE ŁWOWIR______

K a s a  k o n t r o l u j ą c a  B t o h r a  
m a t o  u ż y w a n a  J a i* o  a a d lt c « b o <  
w n  z a  lO O  z ł r .  g o t * w k ą  d o  
a p r z e d a n l a  w  d r o i r a e r y l  p o d  
Czerw, K rzyiem . Czernioweo.

Stary Cognac
z wina własnego chowu, dostana* od naj­
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki »a 0 złr. 
albo 2 litry sa 8 złr., młody 2 litiT 4 ził. 
80 cent. B ® n«dyla* H e r t l ,  v ła  n j)  
dóbr, zkuok OsOtoob F »y BisiM h  w Błyryi

Najtaniej 
inseraty ogłoszenia

p r z y j m u j e
do wszystkich bez wyjątku dzien­
ników miejscowych, samiejsoo- 

wyoh i zagranioznyoh
Ajencya dzienników i ogłoszeń
L w ó w ,  P a m a ł  I l n a m n a a  9 «

(Eowtorysy na żądanie gratis).

Redaktor odpowiecWolny Waolaw Mm IowrU. P»pier s fabryki Cnerlońil^i Drukarąia Uwrodowf Stpwitowi » Lwów. ni Kopernika l  »,


